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Narada przewodniczących 
wojewódzkich rad narodowych 
sprawie przygotowań do kampanii 

żniwno - omletowej
(f) D!a omówienia stanu go- tychczasowe osiągnięcia i pod

kreślając ujawnione braki i błę-towości rolnictwa do szybkiego 
i sprawnego przeprowadzenia 
kampanii żniwno - omtotowej, 
odbyła się w dniu 29 czerwca 
br. w Urzędzie Rady Ministrów 
narada przewodniczących pre
zydiów wojewódzkich rad na
rodowych.

IV czasie narady omówiono 
prace rad narodowych i komisji 
żniwno - omiotowych w reali
zacji postanowień uchwały Pre
zydium Rządu w sprawie przy
gotowania i przeprowadzenia 
tegorocznej kampanii żniwno- 
omlotowej.

Na podstawie wyników kon-

dy, ustalono najważniejsze za
dania, jakie stoją przed radami 

| narodowymi w okresie przed- 
żniwnym i w czasie kampanii 
żniwno-omlotowej.

Naradzie przewodniczy! w i
ceprezes Rady Ministrów Wła
dysław Dworakowski. Wzięli w 

i niej udział również: sekretarz 
KC PZPR — Edmund Pszczół- 

jkowski, minister Państwowych 
Gospodarstw Rolnych — Hila
ry Cheichowski, min. Rolnictwa 
— Jan Dąb-Kocioł, szef Urzędu 
Rady Ministrów — Kazimierz

Kolejarze węzła Kraków-Płaszów i marynarze 
statków żeglugi m orsk ie j m eldują 

o pomyślnej realizacji zobowiązań lipcowych

Termin mnh¡liźnie

cegieł.

troli, przeprowadzonej w „dniu i Mijał oraz przedstawiciele in- 
gotowości“  dokonano analizy ;n.vctl zainteresowanych resortów 
stanu przygotowań rolnictwa państwowych, urzędów, instytu-
do tej najważniejszej kampanii 
rolniczej. Podsumowując do-

cji i organizacji społecznych.
(PAP)

Coraz więcej załóg robotniczych nadsyła meldunki o pomy-' Deputei, uzyskały znakomity 
ślnej realizacji zobowiązań na cześć 22 Lipca. ; wynik w murarce, układając w

O pierwszych sukcesach uzy-ltu Nowa Huta. Przesyłki te k ie-! cl'a^ u ® godzin 25.415 sztuk 
skanych w realizacji zobowią- rowane są bez jakichkolwiek! 
zań melduje załoga węzła ko,- postojów do Nowej .Huty. Ostał- j 
lejowego Kraków . Płaszów, j nio poza pracą planową załoga j

węzła kolejowego Kraków - j 
Ptaszów zestawiła i odprawiła 
na teren Kombinatu skład wa
gonów, długości 950 metrów.

P ierwsza wy produkow ana 
w  Polsce stacja leczenia

u ltra d źw ię kó wp rzy  pom ocy
(f) W Szpitalu Miejskim nr 

4 w Stalinogrodzie zainstalo
wane zostało wspaniałe urzą
dzenie lecznicze — stacja ultra
dźwiękowa. Leczenie przy po
mocy ultradźwięku polega na 
skierowaniu na schorzałe miej

czuwa żadnego bólu, co jest 
m. in. poważną zaletą tego ro
dzaju leczenia.

Nowa aparatura zainstalowa
na w szpitalu nr 4 jest proto
typem urządzenia, które pow-

sca ciała strumienia fal dźwię-! staio w w.vniku półtorarocznej 
kowych, o częstotliwości drgań I Pr;icy konstruktorów: młodego
dochodzącej do 3 milionów na 
sekundę. Ultradźwięk leczy w 
krótkim czasie takie choroby 
jak zapalenie nerwów, nerwo
bóle, mięśniobóle, ischias, po
strzały, schorzenia woreczka 
żółciowego i dróg moczowych. 
Podczas zabiegu chory nie od-

dr. med. Bogusława Fischera, 
zatrudnionego w tym szpitalu 
oraz adiunkta Politechniki Ślą
skiej, mgr. inż. Stanisława Mal- 
zachera. Stacja ultradźwiękowa 
konstrukcji polskiej jest prak
tyczniejsza i skuteczniejsza od 
zagranicznych. (PAP)

Ponad 3.600 mieszkań przyłączono
w Warszawie do sieci gazowej 

w ciągu pięciu miesięcy br.
(f) W wyniku przeprowadzo- 1 szone zostanie ciśnienie w tych 

pych przez Gazownię Wnrsza- ! dzielnicach. W chwili obecnej 
wską prac w zakresie odbudo- i prace te wykonane są już w o- 
v y zniszczonych i budowy no- j kolo 60 proc. 
wych odcinków sieci gazowej j Trwa również budowa od
ra  terenie stolicy, w okresie od j cinka sieci od Wytwórni Gazu 
1 stycznia br. do końca maja : w kierunku południowym. Uru- 
br do sieci gazowej podlączo- Ichomienie tej lin ii znacznie po- 
nych zostało w Warszawie po-i prawi odbiór gazu na Ochocie 
nad 3.600 mieszkań. j i Mokotowie i pozwoli na pod-

Obecnie prowadzone są ro- j łączenie do sieci wielu nowych 
boty przy odbudowie magistra- j budynków mieszkalnych w tych 
li przesyłowej na odcinku od j dzielnicach. Prowadzona jest 
Wytwórni Gazu do ul. Okopo-j również budowa odcinków sie- 
v\ęj- Linia ta zasili i poprawi j ci od głównej magistrali do no- 
ciśnienie gazu w dzielnicy Mu- I wobudujących się robotniczych 
rąnów, jak również odciąży ma- ! osiedli mieszkaniowych jak Mi- 
gistrale  ̂ zasilające Pragę i j rów, Muranów, Ochota, Gro- 
Śródmieście, przez co zwięk-j chów i Praga. (PAP)

która do Czynu Lipcowego we
zwała kolejarzy całego kraju.

W czołówce znajdują się zało
gi służby ruchu. Ich postano
wienie podniesienia regularno
ści biegu pociągów pasażer
skich do 99 proc. zostało prze
kroczone o ponad 0,5 proc.; 
średni postój wagonów ograni
czony już został do 9,3 godz., 
zamiast — jak przewidywało 
zobowiązanie — do 1 ’ ,5 godz.
0  ponad 2 proc. przekroczyła 
swoje zobowiązanie załoga 
służby towarowej, która regu
larność pociągów towarowych 
zwiększyła do ok. 97 proc.

Poważne sukcesy notują dru
żyny ustawiaczy, które zobo
wiązały się pracować bezawa
ryjnie. Dzięki wysiłkom zna
nych przodowników pracy, kie
rowników zespołów ustawiaczy: 
Bolesława Hassa, Teofila Gan- 
stoła i Jana Jakubca od chwili 
podjęcia zobowiązań wszystkie 
manewry wagonów osobowych
1 towarowych wykonano bez
awaryjnie.

Szczególną opieką otaczają 
kolejarze krakowscy pociągi ze 
sprzętem i materiałem budowla
nym, przeznaczonym dla załóg 
wznoszących obiekty Kombina-

Meldunki załóg statków
Załoga statku „San“ , który 

do portu Szczecin wszedł 30 
czerwca br„ zameldowała o re
alizacji zobowiązania przewie
zienia ponad plan czerwcowy 
1239 ton ładunku. Ze statku 
„P ilica“  nadszedł do Szczecina 
radiotelegram donoszący, że re
alizując zobowiązania lipcowe 
przewozi on 1700 ton ładunku 
ponad plan czerwcowy. Również 
radiotelegramem z morza zało
ga statku „Wrocław“  doniosła, 
że wykonała już ok. 60 proc. 
prac przy remontach, jakie po
stanowiła wykonać we wła
snym zakresie dla uczczenia 
święta lipcowego.

Doskonały w ynik zespołu 
murarskiego junaków SP
Dla uczczenia Święta 22 Lip

ca na budowie w Kraśniku dwie

Dla budowy Pałacu 
K ultury i Nauki

Pomyślnie realizują podjęte 
zobowiązania brygady skalni
ków pińczowskich kamienioło
mów, którzy w ramach Czynu 
Lipcowego zobowiązali się do
starczyć ponad pian 400 me
trów sześć, kamienia do budo
wy Pałacu Kultury i Nauki.

Dzięki ofiarnej pracy kamie
niarzy przygotowano dotych
czas 77 błoków na elementy de
koracyjne Patacu Kultury i Na
uki. W najbliższych dniach zo
staną one przewiezione do War
szawy.

Zobowiązania krakowskich 
załóg

(f) W przeszło 102 proc. wy
konywane są zadania dzienne 
w toku realizacji zobowiązań 
załogi Krakowskich Zakładów 
Sodowych. Postanowienia lip 
cowe 700 robotników, inżynie
rów i techników tych zakładów 
zmierzają do nadrobienia nie
doboru produkcyjnego z po
przednich miesięcy. Załoga od

nowa nej dodatkowo 250 ton so 
dy.

W Krakowskich Zakładach i 
Przemyślu Gumowego z inicja-' 
tywą jak na ¡godniejszego ucz-; 
czcnia Święta Odrodzenia jed-1 
na z pierwszych wystąpiła 25-j 
osobowa brygada im. 22 Lipca, 
którą kieruie przodownik pracy | 
Stanisław Cliomiak. Zobow iązał j 
się on w imieniu całego zespo-i 
tu wyprodukować dodatkowo! 
do d nia św ięta tysiąc kilogra- I 
mów wyrobów. Młodzieżowy ze
spól, przodownicy pracy z od
działu masowego — Lucyny 
Kocybały zobowiązał się zwięk
szyć wydajność o 24 proc.

(PAP) |

Aby listy płacy sporządzone 
były w terminie 

i prawidłowo
NOWA HUTA (koresp. wł.).

Główni księgowi 'Zjednoczenia 
Budownictwa Miejskiego Nowa 
Huta doceniając znaczenie 
wprowadzenia nowych, spra
wiedliwych norm zarówno dla 
wykonania planu produkcyjne
go, jak i bardziej sprawiedliwe
go ustawienia zarohków pra
cowniczych zobowiązali się na 
cześć 22 Lipca dopilnować na 
budowach,

Na budow ie h u ty  im. Boles ława B ie ru ta  p racu je  się na p e ł 
nych  obrotach. Do u ruchom ien ia  w ie lk iego  pieca zostało ju ż  
t y lk o  20 dn i.  W ie lka  tarcza p rzypom ina  budow n iczym  o ich  
zobowiązaniu , na w o łu je  do skrócen ia  te rm inu .  K r a j  czeka...

Foto  A . N o w o s ie lsk i

. ... . • ..............— *-j * —  — i w warsztatach i
dwójki junackie, w skład kto-1 działu sody kaustycznej posta- magazynach prawidłowego wy- 
rych wchodzą: murarz Leonard j nowiła wyprodukować do 22 stawiania i obliczania'zleceń 
Kundzik i podręczny Henryk lipca br. ponad zobowiązania roboczych BZ-2 oraz sporządza. 
Bolesta oraz murarz Henryk | długookresowe 100 ton sody, zaś nia w'terminie prawidłowo ob- 
Romanski i podręczny Zygmunt1 robotnicy oddziału sody kalcy-1 liczonych list płacy. (k . j . )

WARSZAWA (Obsł. wł.).
Od kilku dni na dworcach 
Warszawy panuje niecodzienny 
ruch. To młodzież szkól war
szawskich z radością i piosen
ką rozjeżdża się we wszystkich 
kierunkach na kolonie letnie. 
Do tej pory z Warszawy wy
jechało już około 15.000 dzieci.

W bieżącym roku przejazd 
dzieci na kolonie zorganizowa
ny jest wyjątkowo dobrze i 
sprawnie. W przygotowanie 
przejazdów wiele pracy włoży-

„D ro g ę  p rz e b y liś m y  szczęśliw ie “
Około 15 tysięcy dzieci wyjechało ju ż  z W arszawy na koloni

ła Dyrekcja Okręgowa Kolei 
Państwowych w Warszawie.

Dzieci jeżdżą prawie wyłącz
nie wagonami pulmanowskimi. 
Do województwa szczecińskie
go odeszły trzy pociągi specjal
ne, wiozące po 1.500 dzieci. 
Wszystkie wagony w tych po
ciągach byty i ł  klasy. W pocią
gach prócz wychowawców 
piekują się dziećmi konwojenci 
przydzieleni przez DOKP.

Rodzice widząc dobra

nizację oddają dzieci wycho
wawcom z pełnym zaufaniem.

Kierownicy placówek kolonij
nych natychmiast po przyby
ciu na miejsce przesyłają do 
szkoły czy zakładu pracy wia
domość. Pierwsza wiadomość 
przyszła z kolonii dzieci pra
cowników Narodowego Banku 
Polskiego w Dziwnowie. Brzmi 
ona tak:

orga- „D ro g ę
P laców ką

p rz e b y liś m y  szczęśliw ie , 
za s ła liśm y  p rzygo tow a ną

ie
na leżyc ie . Już  na d w o rcu  w  K a m ie 
n iu  P o m o rs k im  p rzyg o to w a n o  d z ie 
c iom  gorącą herbatę* Bagaż osob i
s ty  dz iec i odesłano na p u n k t k o lo 
n i jn y  sam ochodam i c ię ża ro w ym i, 
dz iec i p rz e je c h a ły  sp ec ja ln ie  za re 
z e rw o w a n y m i a u to bu sa m i P K S “ .

Z całego kraju nadchodzą 
dalsze meldunki. Wszystkie 
świadczą o tym, że podróż 
przebiega doskonale, pociągi 
kursują bez opóźnień, a punkty 
kolonijne przygotowane są sta
rannie. Ponieważ pogoda jest 
piękna — wypoczynek dzieci 
zapowiada się wspaniale (kg)

Depesza tow. Bolesława Bieruta 
do lowr. Waltera Ulbrichta

Do
Towarzysza Waltera Ulbrichta
Sekretarza Generalnego
Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności

B e r l i n
Z okazji 60 rocznicy Waszych urodzin przesyłamy 

terskie pozdrowienia i życzenia długich lat życia i 
dobra niemieckiej klasy robotniczej, narodu niemieckiego i spra
wy pokoju. j

W Imieniu Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 

BOLESŁAW BIERUT

Wam bra- 
pracy dla

Nadanie W. Ulbrichiowi tytułu 
Bohatera Pracy

BERLIN (PAP). Jak po

(f)
wvch

Rosną k a d ry  in żyn ie ró w  
o k rę to w ych

Stanisław Sołdfk kończy slmlta wyższe
W stoczniach okręto- 

i remontowych w Gdań
sku, Gdyni i Szczecinie rozpo
czynają praktykę absolwenci 
I l i  roku studiów Wydziału 
Budowy Okrętów Politechniki 
Gdańskiej. Po zakończeniu

przo-
imie-

praktyki absolwenci ci otrzy- I studia wyższe.

byt Soldek wielokrotnym 
downikiem pracy, jego 
niani nazwany został pierwszy 
statek wybudowany przez nasz 
przemysł okrętowy. Dzięki po
mocy ludowego państwa Sta
nisław Sotdek kończy obecnie

mają stopnie inżynierów bu
downictwa okrętowego i budo
wnictwa maszynowego.

M. in. w najbliższych dniach 
przystąpi do pracy w Stoczni 
Gdańskiej, absolwent i i i  roku 
Wydziału Budowy Okrętów

Praktykę w stoczni rozpoczy
na również przyszły inżynier 
Zdzisław Jobełl. Poprzednio 
pracował ort w Zakładach Me
chanicznych im. Gen. Karola 
Świerczewskiego w Elblągu, 
gdzie wyróżnił się jako przo- 

. downik pracy. Jobell skiero- 
Po li techniki Gdańskiej,  ̂ poseł j wany zostai na Studium Przy- 
na Sejm — Stanisław Soldek. i gotowawcze na wyższą uczelnie, 
W Stoczni Gdańskiej, gdzie j a następnie rozpoczął studia na 
dawniej pracował jako robotnik, I Politechnice Gdańskiej. (PAP)

Cenne paliwo z kopalnianych płuczek
STALINOGROD (kor. w!.).

W kopalni „Stalin“ zwrócono
specjalną uwagę na racjonalne 
wykorzystanie mułu węglo
wego.

Niedawno jeszcze około 4.000 
ton tego cennego paliwa spły
wało z kopalnianych pinezek w 
nurty pobliskiej rzeki, nie bez 
przyczyny widocznie nazwanej 
Czarną Przemszą. Kierowni
ctwo kopalni postanowiło poło
żyć wreszcie kres marnotraw
stwu i w ubiegłym roku svste

ną wodę z płuczek kopalnia
nych. Podczas gdy w jednym 
zbiorniku wydobywa się paliwo 
przy pomocy elektrycznej łado
warki typu „Bleihert“  i taśmo
ciągami przenosi się je do sa
mochodów ciężarowych, drugi 
zbiornik napełniany • jest gęstą 
cieczą. Po spłynięciu wody 
przez specjalne odpływy, osa
dzony na dnie betonowego ko
ryta mut wydobywany jest z 
kolei z drugiego zbiornika.

W pełni wykorzystać ostatnie dni 
przygotowań do żniw i omłotów

j Do chwili obecnej dostarćzo- 
mem gospodarczym przystąpiło i no tym sposobem przemysłowi
do budowy opodal t hałdy ka
miennej dwu potężnych zbior
ników o pojemności 8.000 ton 
każdy. Obecnie doprowadza się 
do nich rurociągami czarną cen-

onergetycznemu ponad 30.000 
I ton cennego paliwa, przyspa
rzając gospodarce narodowej 
! dodatkowe miliony złotych osz
czędności. (K.)

Przeszło 3500 ro d z in  ch łopsk ich  
os ie d liło  się w  br. 

na Z iem iach Zachodnich
(f) W bież. roku na Ziemiach 

Zachodnich osiedliło się prze
szło 3.500 rodzin chłopskich ze 
wsi gęsto zaludnionych i odda
lonych od ośrodków przemysło
wych. Wiele z tych rodzin zna-

i rodziny osiedliły się w spół
dzielniach produkcyjnych lub 
objęły samodzielne petnorolne 
gospodarstwa. Ok. 600 rodzin 
małorolnych chłopów otrzymało 

I mieszkania, pracę oraz działki
lazło pracę w państwowych go- ¡rolne w państwowych gospodar- 
spodarstwach rolnych. Liczne I stwach leśnych.

Szybkimi krokami zbliża się kampania 
żniwno-omlotowa. Już nie tygodnie, ale 
dni dzielą nas od warkotu pierwszych sno- 
powiązałek i żniwiarek na polach spół
dzielni produkcyjnych i PGR-ów, od war
kotu tych maszyn i brzęku kos w indywi
dualnych gospodarstwach chłopskich.

Dobre, szybkie przeprowadzenie żniw i 
omłotów — bez strat — leży w interesie 
zarówno państwa jak i całej pracującej 
wsi. Im staranniej zbierzemy i wymłócimy 
zboże, tym więcej będziemy mieli chleba 
dla ludności pracującej miast i wsi, tym 
większa będzie nasza baza paszowa dla 
rozwijającej się hodowii, tym więcej wieś 
nasza będzie mogła dostarczyć surowców 
rolniczych dla socjalistycznego przemysłu, 
podstawy rozwoju naszej gospodarki na
rodowej.

Władza ludowa w Polsce nie szczędzi 
sił i środków, by ułatwić pracującej wsi 
jej pracę w walce o wzrost produkcji rol
nej. Codzienną troską władzy ludowej jest, 
by krzepły i rozwijały się nie tylko so
cjalistyczne gospodarstwa rolne — spół
dzielnie produkcyjne i PGR-y, ale także 
indywidualne gospodarstwa mało i śred
niorolnych chłopów. Zwiększony został 
w bieżącym roku park maszynowy zarów
no w PGR-ach, POM-ach, jak też w 
GOM-ach, które służą przede wszystkim 
mało i średniorolnym chłopom, wieś uzy
skała od państwa poważne kredyty. Wyra
zem głębokiej troski władzy ludowej o roz
wój rolnictwa jest uchwała Prezydium 
Rządu, która czyni odpowiedzialnymi za 
dobre jakościowo przeprowadzenie sprzętu 
i omłotów zbóż, zarówno w uspołecznio
nych gospodarstwach rolnych, jak i w 
indywidualnych gospodarstwach mało i 
średniorolnych chłopów — prezydia rad 
narodowych wszystkich szczebli.

Jesteśmy po dniu gotowości, w którym 
zgodnie z uchwałą Prezydium Rządu ty
siące aktywistów rad narodowych, partii 
i stronnictw politycznych oraz organizacji 
społecznych komisyjnie dokonało przeglą
du przygotowania wsi do tegorocznych 
żniw i omłotów. Meldunki tych komisji 
mówią o tym, że większość prezydiów rad 
narodowych oraz instancji i organizacji 
partyjnych w coraz większym stopniu czu
je; się odpowiedzialna za stan rolnictwa 
na swoim terenie, wnika w jego problemy. 
Dlatego też stan przygotowań wsi do te
gorocznych żniw i omłotów na dzień 25 
czerwca był' bardziej zaawansowany niż 
w tym samym czasie w roku ubiegłym.

Dzień gotowości ujawnił równocześnie 
liczne fakty, wskazujące, iż nie wszystko 
jest jeszcze w porządku. Przede wszyst
kim nie wolno upajać się przeciętnymi da
nymi, dotyczącymi stanu gotowości parku 
maszynowego, ale trzeba dane te głębiej 
analizować, konfrontować w terenie. Ko

misje wykryły bowiem sporo zespołów 
PGR, PÓM-ów i GOM-ów, w których stan 
przygotowania maszyn przedstawia się 
nienajlepiej.

Wiele prezydiów rad narodowych nie 
przejawiło dostatecznej troski o zabezpie
czenie sprawnego przeprowadzenia żniw 
i omłotów w indywidualnych gospodar
stwach chłopskich. Wyrazem tego są bar
dzo poważne zaniedbania w GOM-ach, 
zarówno w przygotowaniu maszyn żniw
nych, jak i w zawieraniu umów z pracują
cymi indywidualnie chłopami. Szczególnie 
jaskrawo ujawnia się to w województwach 
białostockim, lubelskim, bydgoskim, war
szawskim, rzeszowskim i łódzkim.

W wielu gminach brak jest opracowa
nych i zatwierdzonych przez prezydia 
GRN aktualnych, gromadzkich planów po
mocy sąsiedzkiej. Kontrole stwierdziły, iż 
nierzadko zdarzają się wypadki, kiedy pla
ny opracowywane są zza biurka, mecha
nicznie i w rezultacie wypaczają idee i sens 
dekretu o pomocy sąsiedzkiej, który po
winien służyć terenowym organom władzy 
ludowej, jako potężny oręż w walca 
o ograniczanie ekśploatatorskich zapędów 
kułaka. Bezdusznie np. opracowało gro
madzkie plany pomocy sąsiedzkiej Prezy
dium GRN w Modliborzycach pow. opa
towski (woj. kieleckie).

Za mało uwagi zwracano dotychczas na 
nowopowstałe spółdzielnie produkcyjne, 
które wymagają szczególnej troski i opie
ki, by mogły zaraz po żniwach przystąpić 
do wspólnej pracy, zapoczątkować ją 
przygotowaniem gleby pod wspólny siew 
jesienny. Wciąż niedostateczny jeszcze jest 
stan przygotowania agregatów omtoto- 
wych zarówno w GOM-ach, jak w 
POM-ach i PGR-ach.

Niektóre prezydia wojewódzkich rad 
narodowych nie dopilnowały, by wszyst
kie postanowienia uchwały Prezydium 
Rządu były należycie i w terminie reali
zowane. Ńp. w powiatach: Złotoryja, 
Oława i Jawor (woj. wrocławskie) do" 25 
czerwca nie powołano gminnych komisji 
żniwno . omiotowych. W powiatach Mal
bork i Sztum (woj. gdańskie), Piaseczno, 
Sochaczew, Płock i Ciechanów (woj. war
szawskie), Piotrków, Radomsko, Wieluń, 
(woj. łódzkie), Łuków i Radzyń (woj. lu
belskie), prezydia PRN zlekceważyły dzień 
gotowości. I gdyby nie interwencje przed
stawicieli centralnej komisji żniwno- 
omlotowej, prezydia tych rad nie wysiały
by. ludzi na kontrolę terenu.

Źródło tych słabości organizacyjnych 
tkwi w stylu pracy prezydiów WRN. Czyż 
mogta dobrze przebiegać kontrola terenu 
w dniu gotowości w woj. koszalińskim, 
skoro prezydium WRN w dniu tym — za
miast całą uwagę skierować na właściwe 
przeprowadzenie kontroli — zwołało ze

branie wojewódzkiej komisji żniwno-bmło- 
towej. Czyż może spełnić swoje zadanie 
wojewódzka komisja żniwno-omłotowa w 
Kielcach, skoro na jej zebrania przydio- 
dzą różni przygodni zastępcy, zamiast 
osób powołanych.
_ Nie vvszędzie instancje partyjne poświę

ciły dniu gotowości należytą uwagę, nie 
wszędzie wykorzystały go,’ dla dokonania 
dokładnej analizy stanu przygotowań do 
żniw i omłotów. Przykład beztroskiego 
stosunku do dnia gotowości dat Komitet 
Powiatowy w Grójcu. Komitet ten w dniu 
gotowości — zamiast mobilizować rady 
narodowe do sprawnej organizacji kon
tro li terenu — zamknął się w biurze i ra
dził nad sprawozdaniem prezydium PRN 
o... „przygotowaniu do żniw j omłotów“ . 
Powstaje pytanie: jakiż inny materiał 
mógłby lepiej posłużyć towarzyszom z KP 
w Grójcu, dać pełniejszy obraz stanu przy
gotowań w terenie, niż materiały komisji, 
biorącej udział w kontroli terenu w dniu 
gotowości? Nie stanęły na wysokości za
dania w dniu gotowości m. in. komitety 
powiatowe w Radomsku i Wieluniu (woj. 
łódzkie), Radzyniu (woj. lubelskie), Ny
sie (woj. opolskie).

Zbyt krótki okres czasu dzieli nas od 
rozpoczęcia żniw, by można było obojęt
nie przechodzić obok najmniejszych cho
ciażby braków i niedociągnięć. Nie zwle
kając ani chwili — wszelkim zaniedba
niom, brakom i biędom trzeba wydać zde
cydowaną walkę, szybko je usunąć.

Obok troski o staranne, bez strat prze
prowadzenie żniw i omłotów w spółdziel
niach produkcyjnych i PGR-ach, obok 
troski o to, by spółdzielnie produkcyjne 
otrzymały należytą i wszechstronną po
moc ze strony POM-ów i służby rolnej 
rad narodowych, by zespołom PGR odczu
wającym brak siły roboczej przyjść w porę 
z pomocą z zewnątrz — nie wolno ani na 
chwilę zapominać o indywidualnej gospo
darce chłopskiej, dysponującej podstawo
wym największym obszarem zbożowym w 
kraju. Konieczna jest w tej dziedzinieszyb. 
ka poprawa gotowości parku maszynowe
go w GOM-ach, należyte opracowanie 
planów pomocy sąsiedzkiej. Dla zabezpie
czenia terminowych dostaw zboża 
państwu, pilnym zadaniem jest szybka 
poprawa sytuacji na odcinku remontu 
kompletów omiotowych.

Mobilizacja wszystkich środków i sii 
zmierzających do starannego przeprowa
dzenia tegorocznej kampanii żniwno-omlo
towej powinna nasilać się z każdym 
dniem. Zadanie to stoi w całej pełni przed 
prezydiami rad narodowych i ich służbą 
rolną, przed administracją PGR, przed 
POM-ami i ich wydziałami politycznymi, 
przed instancjami i organizacjami partyj
nymi.

(f)
daje agencja ADN, prezydent 
NRD Wilhelm Pieck nadał w i
cepremierowi NRD Walterowi 
Ulbrichtowi, w 60 rocznicę je
go urodzin, tytuł Bohatera 
Pracy — w uznaniu wybit
nych jego zasług dla odbudowy 
pokojowej gospodarki NRD, dla 
sprawy utrzymania i zachowa
nia pokoju oraz utworzenia

zjednoczonych I demokratycz
nych Niemiec.

'BERLIN (PAP). Prezydent 
Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej Wilhelm Pieck prze
słał Walterowi Ulbrichtowi de
peszę gratulacyjną z okazji 60 
rocznicy jego urodzin, w któ
rej życzy mu sukcesów w dal
szej pracy dla dobra partii i 
klasy robotniczej, dla sprawy 
jedności Niemiec i pokoju.

Przemówienie łowrarzysza Bieruta 
w prasie radzieckiej

(f) MOSKWA (PAP). Cała | Bieruta, wygłoszone dnia 28 
prasa radziecka zamieściła prze- i czerwca na uroczystości z oka- 
mówieme towarzysza Bolesława 1 zji „Święta Morza“  w Gdyni.

Plenum KC Węgierskiej Partii 
Pracujących

(f) BUDAPESZT (PAP). 
Dzienniki ogłaszają komunikat 
o rozszerzonym plenum Komi
tetu Centralnego Węgierskiej 
Partii Pracujących, które odby
ło się w dniach 27 i 28 czerw
ca. Na plenum omówiono refe
raty Matyasa Rakosiego i Imre 
Nagy o sytuacji politycznej i 
ekonomicznej oraz powzięto od
powiednie uchwały.

Komitet Centralny wybrał 
nowe Biuro Polityczne, w któ-

brani zostali Istvan Bata i Be
la Salai.

Na członków Komitetu Cen
tralnego wybrani zostali za
stępcy członków KC Lajos Acs 
i Istvan Bata oraz dokoopto
wani jako członkowie KC Bela 

i Salai i Bela Veg.
j Komitet Centralny zlikwido
wał Biuro Organizacyjne i Se- 

I kretariat w ich dotychczasowej 
I postaci, jak również skasował

rego skład weszli: Matyas Ra- ! stanowisko sekretarza general- 
kosi, Imre Nagy, Erno Gero, neS°-
Andras Hegedius, Istvan Hi- : Członkami Sekretariatu i jed- 
das, Istvan Kristof, Rudolf ; nocześnie sekretarzami Komi- 
Fóldvari, Lajos Acs, Mihaly i telu Centralnego wybrani zo- 
Zsofineo. Na zastępców czion- i stali Matyas Rakosi, Lajos Acs 
ków Biura Politycznego wy- I i Bela Veg. ,

Sukcesami produkcyjnymi powitali 
robotnicy chińscy 32-lecic KP Chin

9 państwowych zakładów prze
mysłowych miasta Szicziaczua 
wykonało przedterminowo pół
roczne plany produkcyjne.

Załoga państwowych zakła
dów metalurgicznych „Sinhu“ 
również przekroczyła swój pół- 

Dzienniki chińskie donoszą, że roczny plan produkcji.

Agencja Nowych Chin o tajnych 
rokowaniach między USA 

i Li Syn-manem
(f) PEKIN (PAP). Specjalny ! na. Niebezpieczeństwo to zary- 

korespondent agencji Nowych \ sowuje się obecnie zupełnie 
Chin podał w dniu 28 czerwca j wyraźnie, 
z Kaesongu, że wszystkie ozna- ------ —.................... ....................

(f) PEKIN (PAP). Robotni
cy i pracownicy umysłowi 
przedsiębiorstw chińskich wita
ją przypadającą w dniu 1 lipca 
32 rocznicę powstania Komu
nistycznej Partii Chin przedter
minowym wykonaniem półrocz
nego planu produkcyjnego.

ki świadczą o tym, iż tajne ro
kowania między Stanami Zjed
noczonymi a Li Syn-manem w 
sprawie zawarcia tak zwanego 
paktu bezpieczeństwa wzajem
nego dobiegają końca.

Stosowana przez Ameryka
nów wobec Li Syn-mana polity
ka pobłażania — stwierdza ko
respondent agencji Nowych 
Chin — jest bardzo niebezpiecz.

DZ I Ś  W N U M E R Z E :
A . R Y S Z C Z U K : G dy K o m ite t 

P o w ia to w y  dba o sp raw y
PGR (Z  ż j-c ia  P a r t i i)

W y b itn y  dz ia łacz  m ię d zyn a ro 
dowego ru c h u  robotn iczego
(W  4 roczn icę  ś m ie rc i G eorgi 
D y m itro w a )

T O M A S Z  P IĘ T K A : O w spó ł
p ra c y  M R N  w  W a łb rzych u  z 
k o m is ja m i

L E S Z E K  G O LIN S K T : S łonecz
ne g o d z in y  F ro m b o rka
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Wysiana sztuki polskiej 
i czerhosłowarkiej 

w Leningradzie
(f) MOSKWA (PAP). W !e- 

ningradzkim instytucie malar
stwa, rzeźby i architektury przy 
Akademii Sztuk Pięknych ZSRR 
otwarto w dniu 29 ub. m. wy- | 
stawę sztuki polskiej i czecho- i 
słowackiej.

Wystawa obejmuje reproduk- j 
cje dzieł Znanych mistrzów ma- j 
łarstwa i rzeźby: Jana Matej
ki, braci Gierymskich, Józefa 
Maneca, Mikołaja Alesza, Józe
fa Myslbeka i wielu innych.

Konferencja 3 ministrów 
spraw zagranicznych 

odbędzie się 
w Waszyngionie

( f )  NOWY JORK (PAP). Jak 
donoszą z Waszyngtonu, sekre- i 
tarz stanu USA Foster Dulles j 
oświadczył na konferencji pra
sowej, że spotkanie ministrów j 
spraw zagranicznych Wielkiej ! 
Brytanii, Francji i Stanów Zjed. 
noczonych odbędzie się w Wa
szyngtonie około 10 Iipca br.

Potępienie maccarlhyzmu 
na krajowym zjcździe 

zrzeszenia pracowników 
oświaty USA

( ') NOWY JORK (PAP). 
Jak donosi „New York 1 ¡mes-' 
w Miami odbył się doroczny 
zjazd krajo>vego zrzeszenia pra
cowników oświaty. Na zjeżdzie 
tym przemawia! duchowny pro
testancki Tankes ze stanu Ohio. 
Skrytykował on kongres i róż
ne komisje prowadzące bada
nia nad „antyamerykańską dzia 
łalnością nauczycieli“ . Tankes 
ostrzegł uczestników zjazdu 
przed niebezpieczeństwem ty
ranii, „która brutalnie ograni
cza działalność oświatową“ . 
Zaznaczył on również, że „o r
ganizatorzy kampanii prześla
dowań zasiali ducha podejrzli
wości, nieufności i strachu w 
całym kraju“ .

Dziennik podaje, że na zjeź- 
dzie wygłoszony został referat, 
który stwierdza m. in., iż nau
czyciele amerykańscy oba
wiają się poruszania w szko
łach takich tematów, jak pow
szechna opieka lekarska,  ̂ sto
sunki rasowe w USA, działal
ność Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, sytuacją poli
tyczna itp.

W  k ilk u  zdaniach
R O Z B U D O W A  W A N G L II  B A Z  

U SA K O S Z T E M  D O M Ó W
L O N D Y N . — D z ie n n ik  „ D a i ly  W o r- 

k e r “  s tw ie rd za , że b u d o w n ic tw o  
m ieszka n io w e  w e w s c h o d n ie j A n g in  

fa k ty c z n ie  zosta ło  c a łk o w ic ie  w s trz y 
m ane, a rów nocześn ie  w  o s ta tn ich  
czasach na rozbudow ę  je d y n ie  dw óch 
baz a m e ry k a ń s k ic h , w  B e n tw a te rs  
i  S heperds-G rove, w y d a tk o w a n o  710 
tys . fu n tó w  s z te rlin g ó w .

A R E S Z T O W A N IA  W M A R O K U
P A R Y Ż . — W ed ług  o f ic ja ln y c h  do

n ie s ie ń , w  M a ro k u  a resz tow ano  38 
osób o ska rżo n ych  o p rzyna leżność 
do  p a r t i i  Is t ik la l,  ro zw ią zan e j w 
g ru d n iu  1952 r. przez genera ła  G u il-  
laum e , re zyde n ta  genera lnego  M a 
ro k a .

S T R A J K  50 TY S . W Ł Ó K N IA R Z Y  
JA P O Ń S K IC H

P E K IN . — J a k  donoszą z T o k io , 
w  d n iu  29 cze rw ca  p ro k la m o w a ło  
s t ra jk  na czas n ie o g ra n ic z o n y  50 tys. 
ro b o tn ik ó w  p ię c iu  w ie lk ic h  spółek 
w łó k ie n n ic z y c h  w  J a p o n ii. S tra jk u 
ją c y  dom aga ją  się p o p ra w y  w a ru n 
k ó w  b y tu .

G ŁÓ D  N A S T Ę P S T W E M  P O W O D ZI 
N A  W Y S P IE  K IU S Z IU

T O K IO . — Podano dalsze szcze
g ó ły  k a ta s tro fa ln e j pow odz i, k tó ra  
n a w ie d z iła  w yspę  K iu s z iu . S tw ie r 
dzono ju ż  ś m ie rć  o k o ło  500 osób. 
P onad to  zag inę ło  o k o ło  7.000 osób. 
B lis k o  900 osób o dn io s ło  ra n y . P rze 
szło m ilio n  m ieszka ń có w  K iu sz iu  
pozostało  bez dachu nad g łow a . W e 
zb rane  w o d y  z a la ły  ro z le g łe  obsza 
r y  z ie m i u p ra w n e j i  o k o ło  100 ko 
pa lń  w ęg la . Je d n ym  z następst* 
pow o d z i jes t k lęska  g łodu .

P R Z E D Ł U Ż E N IE
A M E R Y K A Ń S K O  - F IL IP IŃ S K IE G O  

U K Ł A D U  W O JSKO W EG O
P E K IN . — A g e nc ja  N o w ych  C h in  

donosi z M a n il i,  że S tany Z je d n o 
czone będą nada l u z b ra ja ć  i  szko lić  
w o js k a  f i l ip iń s k ie  w  ram ach  u k ła 
du  a m e ryka ń sko  -  f i l ip iń s k ie g o  o 
pom ocy  w o js k o w e j, k tó ry  został 
p rz e d łu ż o n y  o 5 la t ,  p o czyn a jąc  od 
5 Upca.

W ia d o m o ś c i  spo rto w e

Lekkoatleci NRD przybyli 
do Krakowa

D o K ra k o w a  p rz y b y ła  12-osobowa 
ek ipa  czo ło w ych  le k k o a tle tó w  NRD. 
k tó ra  w eźm ie  u d z ia ł w  A k a d e m ic 
k ic h  M is trzo s tw ach  P o lsk i.

W s k ła d  d ru ż y n y  w chodzą : re k o r-  
d z .s tka  w  b iegu na 400 m — J u re - 
w itz , czo łow e s p r in te rk i — S e lige r 
i  K a rg ie r  o raz zaw o d n iczka  C laus- 
ner, k tó ra  w  s ko ku  w  da l le g i ty 
m u je  się w y n ik ie m  5,71 m.

W k o n k u re n c ja c h  m ęsk ich  s ta r
ow ać będą: S ch roede r, k tó r y  u z y 

ska ł w  b iegu na 100 m  10,6, z w y c ię z 
ca Szweda A h ld e n a  w  b iegu na 5 
km  — H a re n s te in , ś re dn io dys tan so - 
w iec  — D ona th , re k o rd z is ta  N R D  
w  p ch n ię c iu  k u lą  — S c h m id t, do 
k o n a ły  b iegacz przez p ło tk i  T l t t -  

ner, re k o rd z is ta  N R D  w  sko ku  o 
tyczce — B a lze r o raz Ih le n fe ld , 
k tó r y  os iągną ł w sko ku  w  dal 7,36

E k ip ie  tow arzyszą : tre n e r  M e r- 
tens o raz  k ie ro w n ik  H o rs t.

Lekkoatletyczne 
mistrzostwa Polski 

ZS Głuchoniemi
W K ra k o w ie  rozeg rano  le k k o 

a tle tyczne  i p ły w a c k .e  m is trzo s tw a  
P o ls k i ZS G łu c h o n ie m i. W  ogó ln e j 
p u n k ta c ji m is trz o s tw  le k k o a tle ty c z 
nych  p ie rw sze  m ie jsce  za ję ła  W a r
szawa p rzed  W ro c ła w ie m , G dań
skiem , S ta lin o g ro tie m , Ł odz ią , K ra 
kow em  i P oznan iem . Z lepszych 
e z u lta tó w  w y ró ż n ić  na leży  w y n ik  

Z a re m b y  (W arszawa) w  b iegu na 
00 rn — 24,4 o raz  B o rko w sk ie g o  
m  b iegu na 800 m — 2:01,5.

W m .s trzos tw a ch  p ły w a c k ic h  z w y 
c ię ż y ł S ta iin o g ró d  p rzed  Poznan iem  
i  K ra k o w e m . M is trz o s tw a  p ły w a c 
k ie  ro z g ry w a n e  b y ły  po raz p ie rw 
szy.

R E P O R TA ŻE  R A D IO W E
Z  L E T N IC H  A K A D E M IC K IC H  

M IS T R Z O S T W  P O L S K I
O d dn ia  1 do 5 lip c a  w łą czn ie  P o l

s k ie  R ad io  nadaw ać będzie  co dz ie n 
n ie  o godz. 21.50 w  p ro g ra m ie  I I  (na 
f a l i  367 m ) repo rtaże  z p rzeb iegu  
T rz e c ic h  L e tn ic h  A k a d e m ic k ic h  
M is trz o s tw  P o ls k i.

U jaw nienie szczegółów udzia łu faszystów 
z BDJ w p row okacji b e rliń sk ie j

Fiasko nowej prowokacyjnej kampanii odwetowców bońskich -  Masy 
pracujące NRD manifestują swe poparcie dla polityki rządu i partii

(f) BERLIN (PAP). W depe
szy z Bonn agencja ADN poda
je nowe szczegóły udziaiu o- 
slawionego „Związku Młodzie
ży Niemieckiej“  (BDJ) w pro
wokacji faszystowskiej w Berli
nie. Według informacji uzyska
nych przez agencję, grupa 
szczególnie „pewnych“ 1 dobrze 
wyszkolonych członków BDJ 
dostarczona została w przed
dzień prowokacji do Berlina za
chodniego specjalnym samolo
tem nieznanej przynależności, 
który wystartował z lotniska we 
Frankfurcie n/Menem. Ekspedy
cję tę wystał minister boński 
Kaiser. Wkrótce po odlocie tej 
bojówki BDJ udało się również 
amerykańskim samolotem woj
skowym do Berlina kilku postów 
do Bundestagu z ramienia ko
alicji adenauerowskiej, aby — 
jak pisa! biuletyn prasowy tzw. 
„Partii Niemieckiej“  — „odwie
dzić front“ .

Agencja ADN podkreśla, że 
w dniu 18 czerwca policja lu
dowa NRD ujęła pewnego ob
cego agenta, który zeznał, że 
zrzucony został wraz z 4 in 
nymi za pomocą spadochronu z 
samolotu USA w okolicach 
Sangerliausen kolo Halle. Ban
dyci byli uzbrojeni i wyposaże
ni w sprzęt radiowy. Po kilki» 
godzinach ujęto jeszcze dwóch 
skoczków spadochronowych.

Wiadomość, że rząd Adenau- 
era wysiał bojówkarzy z BDJ 
dia wzięcia udziaiu w prowoka
cjach faszystowskich, wywoła
ła w Bonn wielkie poruszenie. 
Przypominają tam zapewnienia 
ministrów bońskich, jakoby or
ganizacja BDJ została „zakaza
na“ .

(f) BERLIN (PAP). W pra
sie ogłoszono protokół przesłu
chania członka faszystowskiego 
„Związku Młodzieży Niemiec
kiej“  (BDJ) nazwiskiem Florst 
Hertel, który brał udział w pro
wokacji faszystowskiej w Ber
linie 17 czerwca br.

Wraz z 6 innymi faszystami 
Hertel demolował we wschod
nim sektorze Berlina okna wy
stawowe sklepów, zrywał trans
parenty, wykrzykiwał hasła an
tyrządowe, brał udział w napa
ści na jednego z szoferów. Her
tel zeznał, że polecenie wzięcia 
udziaiu w prowokacji otrzyma) 
od szefa organizacji „Związku 
Młodzieży Niemieckiej“ . Jak
kolwiek ów szef mówi po nie
miecku, Hertel uważa, że jest 
on Amerykaninem. Ostatnio 
grupa faszystowska, do której 
należał Hertel, zebrała Się 13 
czerwca br. Członków grupy u- 
przedzono, że w najbliższym 
czasie rozpoczną się zamieszki 
we wschodnim Berlinie i pole
cono im poprzeć wszelkimi środ
kami zamierzoną prowokację.

(f) BERLIN (PAP). Demo
kratyczna prasa zachodnio-me- 
miecka donosi o fiasku nowej 
prowokacyjnej kampanii odwe
towców bońskich, która miaia 
wzniecić nienawiść ludności

Niemiec zachodnich do Niemiec
kiej Republiki -Demokratycznej 
i spowodować dalsze prowoka
cje przeciwko NRD.

Dla rozbudzenia nastrojów 
odwetowych wiadze hońskie u- 
siłowały 23 czerwca zmusić ro
botników Niemiec zachodnich 
do pięciominutowej przerwy w 
pracy na znak „żałoby“  po pro
wokatorach, którzy zginęli pod
czas zajść w Berlinie. Mając na 
uwadze negatywne stanowisko 
robotników zachodnio-niemiec- 
kich wobec prowokacji faszy
stowskiej, właściciele fabryk u- 
siłowali osiągnąć swój cel wy
łączając doptyw prądu do za
kładów pracy i innymi sposo
bami. Jak donosi prasa demo
kratyczna, większość robotni
ków zachodnio-niernieckich nie 
podporządkowała się żądaniom 
przedsiębiorców i prawicowych 
przywódców związków zawodo
wych i nie przerwała pracy.

Dziennik „Freies Volk“ pisze, 
że wezwaniom tym nie dali po
słuchu rń. in. górnicy Zagłębia 
Rulirv. Przytaczając wypowiedź 
górnika kopalni „Bismarck“ , 
który oświadczył: „Nie zmuszą 
oni nas, górników Ruhry, do 
wyrażenia solidarności z terro
rystami i podżegaczami“ , dzien
nik podkreśla, że stanowisko ta
kie zajęła przeważająca więk
szość górników Zagłębia Ruhry.

Robotnicy odlewni miedzi w 
Duisburgu kategorycznie odmó
w ili przerwania pracy, oświad
czając: „Nie chcemy obchodzić 
drugiego podpalenia Reichsta
gu“ .

O odmownym‘stanowisku ro
botników wobec wezwań do; 
przerwania pracy donoszą z 
różnych przedsiębiorstw w Wup
pertalu i Duesseldorfie. Katego
rycznie odmówili zaprzestania 
pracy robotnicy stoczni w Ham
burgu i hamburscy dokerzy, jak 
również załoga stoczni i portu 
Emden.

Jak donosi dalej prasa de- j 
mokratyczna, władze bońskie, 
usiłując nie dopuścić do roz
powszechnienia prawdziwych 
informacji o zajściach w Berli
nie i o sytuacji w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej, wy
dały zakaz przeprowadzania 
wieców przedwyborczych i z.e- 
brań Komunistycznej Partii 
Niemiec i nasyłają grupy ban
dytów dla dokonywania aktów 
terroru, wymierzonych przeciw
ko organizacjom demokratycz
nym. W ostatnim okresie zaka
zano wieców i zebrań KPD w 
Brunświku, Nordhorn, Mona
chium i innych miastach Nie
miec zachodnich.

Dziennik „Die Wahrheit“  do
nosi, że w nocy z 23 na 24 
czerwca terroryści z tzw. 
„Związku Młodzieży Niemiec
kiej“  (BDJ) zaatakowali lokal 
KPD w Brunświku.

Dzienniki demokratyczne w 
dalszym ciągu zamieszczają o- 
świadezenia ludności Niemiec 
zachodnich, potępiające prowo
kacje faszystowskie w Berlinie

Mieszkańcy nadgranicznej 
miejscowości Poehl (powiat 
Plauen) wystosowali list. do 
przewodniczącego SPD, Oilert- 
hauera, w którym protestują 
przeciwko próbom zakłócenia 
pokojowego budownictwa w 
Niemieckiej Republice Demo
kratycznej, podjętym przez k li
kę Adenauera i jej mocodaw
ców.

(f) BERLIN (PAP). W mia
stach i wioskach Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej od
bywają się dalsze wiece i ze
brania, na których masy pracu
jące deklarują poparcie dla po
lityki rządu NRD i dają wyraz 
swemu oburzeniu z powodu pro
wokacji faszystowskiej, rozpęta
nej 17 czerwca w Berlinie.

Na znak protestu przeciwko 
tej prowokacji odbyła się w 
Cottbus demonstracja z udzia
łem okoio 20.000 mieszkańców 
miasta i okolic. Uczestnicy de
monstracji przeszli ulicami mia
sta, niosąc sztandary, transpa
renty i hasła nawołujące do 
walki o pokój, o jedność Nie
miec, o dalsze skupienie się 
mas pracujących Republiki wo
kół KC SED i rządu NRD. Na
stępnie odby! się wiec. Mówcy 
w imieniu wszystkich ludzi pra: 
cy wyrazili zaufanie do Komi
tetu Centralnego SED i rządu 
NRD oraz potępili prowokacyj
ne poczynania obcych sługusów.

Na wiecu odczytano odezwę 
robotników fabryki samochodów 
im. Stalina w Moskwie do ro
botników Berlina, którą zebra
ni przyjęli hucznymi oklaska
mi.

Uczestnicy wiecu uchwalili 
jednomyślnie rezolucję, w któ
rej potępiają zbrodnicze poczy
nania zachodnio-niernieckich i 
zachodnio-berlińskich podżega
czy wojennych, domagają się 
surowego ukarania prowokato
rów i deklarują poparcie dla 
nowej polityki Niemieckiej So
cjalistycznej Partii Jedności i 
rządu NRD.

Robotnicy .i pracownicy inży
nieryjno-techniczni lipskich za
kładów hutniczych manifesto
wali również swe zaufanie do 
partii klasy robotniczej i rządu. 
Na zebraniu załogi tych zakła
dów obecny byt przedstawiciel 
sekretariatu Centralnego Zarzą
du Wolnych Niemieckich Związ
ków Zawodowych, który potępił 
faszystowską prowokację z i 7 
czerwca i wskazał na koniecz
ność wzmożenia akcji wyjaśnia
jącej wśród mas pracujących, 
zwłaszcza zaś wśród młodzie
ży-

BERLIN (PAP). Dzien
nik „Neues Deutschland“  za
mieści! wywiad z ministrem 
sprawiedliwości NRD Fechne- 
rem na temat procesów zwią
zanych z prowokacjami faszy
stowskimi z dnia ¡7 czerwca.

Fechrrer oświadczył, że 
wszystkie sprawy osób, które 
brały udział w tych prowoka
cjach, rozpatrywane są tylko 
przez sądy zwyczajne przy za
chowaniu wszystkich norm 
zwyczajnego postępowania są
dowego (jawność procesu, pra
wo oskarżonego do obrony 
itd.).

Zgodnie z instrukcjami m i
nisterstwa sprawiedliwości, są
dy przerywają rozpatrywanie 
spraw tych osób, w stosunku 
do których dowiedziono, że nie 
popełniły one żadnych zbrod
ni (podpaleń, morderstw, gra
bieży itd.), chociażby wprowa
dzone w bfąd przez prowokato
rów, braty one udział w pro
wokacyjnych strajkach i de
monstracjach.

Natomiast osoby, którym u- 
dowodniono aktywną działal
ność prowokacyjną i popełnie
nie zbrodni, będą karane z ca
łą surowością prawa.

W zakończeniu Fechner o- 
świadczył, że rozprawy sądowe 
przeciwko osobom zamiesza
nym w prowokacje z dnia 17 
czerwca świadczą o umocnie
niu praworządności demokra
tycznej w NRD.

Protest? w Rum unii, Francji i M ongolii 
przeciw taszą slow «kiej prowokacji

BUKARESZT (PAP). Ma
sy pracujące Rumunii piętnują 
haniebne prowokacje wywołane 
przez obcych najmitów w Ber
linie. Na wiecu robotników 
warsztatów kolejowych Buka
resztu mówmy stwierdzili, ze 
wydarzenia w Berlinie wykaza
ły trwałość ustroju demokraty
cznego Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej.

Masowe wiece protestacyjne 
odbyły się w wielu zakładach 
pracy w Bukareszcie i innych 
miastach Rumunii.

(f) PARYŻ (PAP). Jak do
nosi dziennik „L ‘Hunianite“ 
sekretariat krajowego stówa 
rzyszenia byłych uczestników 
ruchu oporu we Francji wysto
sował do komitetu byłych bo
jowników antyfaszystowskiego

ruchu oporu w Niemieckiej Re
publice Demokratycznej list, w 
którym piętnuje prowokacje 
najmitów faszystowskich w Ber
linie.

(f) MOSKWA (PAP). Agen
cja TASS donosi z Ulan-Bator: 
W dniu 29 czerwca w zakła
dach pracy Mongolskiej Repub
liki Ludowej odbyty się wiece 
protestacyjne przeciwko prowo
kacjom agentów imperialistycz
nych w Berlinie i kliki Li Syn- 
rnana w południowej Korei. U- 
czestnicy wieców potępili wro
gów pokoju, którzy usiłują nie 
dopuścić do osłabienia napięcia 
międzynarodowego i wyrazili 
swą solidarność z narodami 
niemieckim i koreańskim, któ
re udzielają decydującej odpra
wy prowokatorom.

P lany  finansow e  Lan ie la  p row adzą do dalszego 
pogorszenia sy tu ac ji mas p racu jących  F ra n c ji

(f) PARYŻ (PAP). — We 
/torek po południu nowy pre

mier francuski Lanie! przedsta
wił członków swego rządu 
Zgromadzeniu Narodowemu. 
Zgodnię ze zwyczajami parla
mentarnymi, ztożone zostały in
terpelacje w sprawie składu rzą
du, m. in. dwie pochodzące od 
komunistów. Jednakże Laniel 
zażądał odroczenia dyskusji 
nad interpelacjami, co w istocie 
oznacza ich pogrzebanie. Reak
cyjna większość Izby uczyniła 
zadość temu żądaniu Laniela. 
Zgromadzenie "Narodowe posta
nowiło 386 glosami przeciwko 
211 odroczyć dyskusję nad in
terpelacjami. Wynik glosowania 
traktowany jest jako pośrednie 
wyrażenie votum zaufania rzą
dowi Laniela.

Przygrywką do obrad Zgro
madzenia Narodowego były glo
sy prasy na temat projektów 
finansowych nowego gabinetu. 
Według zgodnych przypuszczeń, 
rząd Laniela, w poszukiwaniu 
środków tymczasowego choćby 
zaradzenia katastrofalnej sytua
cji gospodarczej, domagać się 
będzie podniesienia awansu 
Banku Francuskiego z 200 do 
400 miliardów franków. W 
związku z tym rząd zamierza 
podwyższyć podatki. Ponadto 
rząd Laniela nosi się podobno 
z zamiarem rozpisania pożycz
ki wewnętrznej i ubiegania się 
o nową pożyczkę zagraniczną. 
Dalsze piany rządu — jak do
nosi „L ‘Humanite“  — przewi
dują wydanie dekretów pogar
szających sytuację urzędników.

Na ogól biorąc, Laniel ma prze
jąć na własny rachunek projek
ty wysuwane w swoim czasie 
przez Rene Mayera.

Dziennik reakcyjny „Aurorę“ 
ocenia bez entuzjazmu projekty 
rządowe. Kryzys gabinetowy — 
pisze ten dziennik — został 
wprawdzie zażegnany, ale u- 
trzymują się przyczyny, które 
go wywołały. Trzeba sprostać 
terminom płatności i zająć się

deficytem budżetowym, który — 
według przewidywań Mayera — 
sięga 720 miliardów franków. 
Możliwe jest jednak, że rze
czywiste liczby przekroczą te 
przewidywania. Powstaje pyta
nie, jak załatać ten deficyt.

„Franc Tireur“  przewiduje, 
że w związku z ciężką sytuacją 
gospodarczą nastąpi zwyżka 
cen wielu artykułów przemysło
wych.

Szantaż USA wobec uczestników 
paktu atlanlvckiego

(f) NOWY JORK (PAP). Z 
Waszyngtonu donoszą, że we 
wtorek Senat zatwierdził wnio
sek republikanów i demokra
tów, upoważniający prezyden
ta Eisenhowera do wstrzyma

nia wypłaty europejskim ucze
stnikom paktu atlantyckiego 
1 miliarda dolarów w ramach 
„pomocy“  wojskowej USA do 
czasu ratyfikowania przez nicli 
układu o „arm ii europejskiej“ .

Prasa Indii i Pakistanu potępia prowokacje Li Syn-mana
(f) PEKIN (PAP). Agencja 

Nowych Chin donosi z Delhi: 
Prasa hinduska i pakistań
ska ostro krytykuje ustosunko
wanie się Amerykanów do pro
wokacji Li Syn-mana, zmierza
jących do zerwania rokowań 
rozejmowych w Korei i żąda 
od Stanów Zjednoczonych na
tychmiastowego podjęcia sku
tecznych kroków przeciwko tym 
prowokacjom.

Dziennik „Add“ , ukazujący 
się w Benares (Indie) pisze w 
artykule wstępnym: „Jeżeli 

| Stany Zjednoczone chcą, aby 
I Azja uwierzyła w ich „.uczci- 
j w ość i w szczerość ich dążeń 
j do ustanowienia pokoju w 
| Azji, powinny zaprzestać pod
judzania Li Syn-mana i Czang 
Kai-szeka, którzy dowiedli, że 
są najzacieklejszymi wrogami 
pokoju w Korei". Artykuł 
wstępny czasopisma „Cross
roads“  stwierdza m. in.: Naro
dy całego świata wiedzą, że Li

Syn-man nie „zwolniłby“  jeń
ców, jeżeliby nie miał poparcia 
rządu Stanów Zjednoczonych. 
Czasopismo podkreśla, że jak
kolwiek gen. Clark prowadzi! 
rozmowy z Li Syn-manem nie 
poruszy! sprawy powrotu 
„zwolnionych“  jeńców. Gen. 
Clark oświadczy! nawet, że 
propozycja Stanów Zjednoczo
nych w sprawie zawarcia „pak
tu bezpieczeństwa“  z Koreą po-, 
ludniową wciąż jeszcze pozo
staje w mocy.

Dziennik „National Herald“ , 
ukazujący się w Lakno (Indie) 
pisze: Komuniści oświadczyli, 
że „zwolnieni“  jeńcy wojenni 
winni powrócić ’ do obozów... 
Nikt nie może powiedzieć, że 
stanowisko ich jest niesłuszne.

Dziennik „Daily Express“ 
oświadcza: Dlaczego wreszcie 
nie można cofnąć uznania dla 
rządu Li Syn-mana? Li Syn- 
man otwarcie zlekceważył po
litykę dowództwa ONZ i bezpo-

średnio przeszkadza realizacji 
tej polityki.

Dziennik „Pakistan Times“ 
pisze: Mimo że potępienie 
jednostronnych, szkodliwych 
kroków Li Syn-mana ujawniło 
się z ogromną silą tv Europie 
i Azji, Amerykanie ograniczy
li się jedynie do „wyrażenia 
rozczarowania i żalu z powodu 
incydentu“ .

Amerykańscy bojownicy
o pokój żądają zawarcia 

rozejmu w  Korei
(f) WASZYNGTON (PAP). 

Delegaci obrońców pokoju, re
prezentujący 13 stanów przy
byli do Waszyngtonu, aby za
żądać od członków Kongresu 
jak najszybszego zawarcia ro
zejmu w Korei. Delegaci wy
stosowali list do prezydenta 
Eisenhowera, w którym wzy
wają go do podjęcia wszyst
kich niezbędnych kroków w 
celu przyśpieszenia zawarcia

rozejmu w Korei i zwołania 
konferencji szefów wielkich 
mocarstw. List podkreśla na
stępnie, że Stany Zjednoczone 
powinny wziąć na siebie odpo
wiedzialność za zachowanie się 
Li Syn-mana i gwarantować 
wykonanie warunków rozej- 
mu.

NOWY JORK (PAP). W 
Nowym Jorku odbył się z u- 
dzialetn 7 tysięcy osób wiec 
zorganizowany przez Amery
kańską Partię Robotniczą w 
związku ż rozpoczęciem kampa
nii wyborczej do władz samo
rządowych Nowego Jorku. Na 
wiecu przemawia! przewodni
czący Amerykańskiej Partii 
Robotniczej, b. członek izby 
Reprezentantów Marcantonio. 
Zażądał on, aby Stany Zjedno
czone wycofały wojska amery
kański!- z Korei, jeżeli Li Syn- 
man w ialszym ciągu szkodzić 
będzie rokowaniom rozejmo- 
wyrn.

Z ja zd y  d u ch o w n ych  i św ie ck ich  
d z ia ła czy  k a to lic k ic h

( f)  Obradujący w Warszawie 
w dniu 30 czerwca br. Zjazd 
Duchownych i Świeckich Dzia
łaczy Katolickich poświęcony 
dyskusji nad zagadnieniem „Per 
spektywa Porozumienia między 
Państwem a Kościołem w Pol
sce Ludowej“  zgromadzi! po
nad 200 uczestników.

Obradom przewodniczył ks. 
kan. dr Bolesław Kulawik. Ze
brani wysłuchali referatów ks. 
red. Suwały i red. Mieczysła
wa Kurzyny, po czym rozwi
nęli szeroką dyskusję, w której 
szczegółowo omówili sprawę 
dalszego pogłębienia i rozwoju 
Porozumienia między Pań
stwem a Kościołem.

Zabierając gtos w dyskusji 
ks. kan. Weber powiedział 
m. in.: „Władzę najwyższą w 
naszym kraju sprawuje lud. 

|A  więc kaptan społecznik w 
| pierwszym rzędzie powinien da
wać przykład poszanowania 

| dla wiadzy państwowej i dia 
wszystkich praw. Zadaniem na
szym jest podkreślanie przy 
każdej okazji olbrzymieli osią
gnięć w dziedzinie budownic
twa i uprzemysłowienia kraju 
— ogromnych dodatnich wyni
ków planu 6-letniego. Kaptan 
społecznik popiera spółdziel
czość produkcyjną, wskazując 
je j zgodność z podstawowymi 
założeniami religii katolickiej 
o prawie własności, które może 
być wykonywane bądź to przez 
jednostkę, bądź przez ogól.“

„Stosunek do zagadnienia 
obrony pokoju — mówił ks. 
proboszcz Malicki — jest jed
nym z kamieni probierczych 
prawdziwego chrześcijaństwa. 
Nie można być kaptanem ka
tolickim i nie walczyć o pokój. 
Prawdziwą boleścią napawa 
nas fakt, że kapłani obrońcy

| dowaniem niektórych przełożo
nych.“

W jednomyślnie przyjętej re
zolucji zebrani stwierdzają, że 

| duchowni i świeccy działacze 
katoliccy winni przyczyniać się 

| do wzmacniania Frontu Naro- 
| dowego i umacniania Porozu- 
! mienia między Kościołem a 
Państwem.

*
Na Zjazd w Bydgoszczy 

przybyto ponad 170 osób, w 
tym 96 księży. Zjazdowi prze- 

| wodniczył ks. radca Bartel. 
Obszerne sprawozdania z obrad- 
Ogólnopolskiej Konferencji 
działaczy katolickich wygłoszo
ne przez ks. mgr. Markowskie
go oraz red. J. Wilandta z byd
goskiego oddziału „Stówa Po
wszechnego“ zainicjowały dys
kusję, w której zabierało gios 
wielu księży i działaczy kato
lickich.

Ks. prób. .Juchta mówił o 
nadużywaniu religii do celów 
politycznych w obozie imperia
listycznym. „Z  całą stanowczo
ścią i z całym poczuciem odpo
wiedzialności — podkreślił 
mówca — musimy wraz ze 
wszystkimi katolikami świecki
mi przeciwstawiać się bezustan
nie na placówkach naszej pra
cy duszpasterskiej każdej pró
bie nadużywania uczuć ludzi 
wierzących oraz każdemu za
machowi na jedność naszego 
narodu i na pokój wewnętrzny, 
który przecież jest warunkiem 
twórczej rozbudowy naszej 
Ojczyzny."

W Zjeżdzie w Opolu udział 
wzięło ponad 100 duchownych 
i 60 świeckich działaczy kato
lickich. Na Zjazd przybył przed
stawiciel Kurii w Opolu ks. 
radca Tokarz, oraz 5-osobowa

delegacja Wyższego Semina
rium Duchownego w Nysie.

Po referatach ks. Franciszka 
Bardzikn i redaktora „Słowa 
Powszechnego“  Bednorza wy
wiązała się ożywiona dyskusja.

Ks. Walerian Donerstag po
wiedział m. in.: „Mocno i zde- 

| cedowanie oświadczamy, że 
propaganda zachodnio - nie
miecka, szermująca hasiem 
krucjaty w obronie katolicyzmu 
na Śląsku, czy gdzie indziej w 
Polsce, że ta propaganda przy
kra i niezmiernie bolesna w 
swej mistyfikacji religijnej ma 
za cel brutalną zaborczość. Ka
tolicyzm w Polsce nie potrzebu
je pomocy rewizjonistów za
chodnio - niemieckich, nie po
trzebuje obrony imperialistów 
strojących się w piórka poboż
nych apostołów chrystianizniu.“

*
Na Zjazd w Olsztynie przy

byto około 50 duchownych i 40 
świeckich działaczy katolickich.

Zebrani wysłuchali referatu 
ks. Maćkowiaka, prób. parafii 
Szkotowo, pow. Nidzica i red. 
Piekuta ze „Słowa Powszech
nego“ . Po referacie w dyskusji 
zabrali gios liczni księża pod
kreślając swą peiną solidarność 
z tezami referatu.

W przyjętej jednogłośnie re
zolucji zebrani stwierdzają: 
„Postawa społeczno-polityczna, 
niektórych kół katolickich jak 
również i poszczególnych osób, 
piastujących nawet wysokie 
godności kościelne, wykazuje 
w dalszym ciągu brak dosta
tecznego zrozumienia dla spra
wy obrony pokoju i przemian 
społecznych w Polsce. Zebrani 
wyrażają swe zaniepokojenie 
tymi objawami, mogącymi po
ważnie zaszkodzić sprawie Po
rozumienia.“  (PAP)

s rządowy  
w Finlandii trw a

(f) LONDYN (PAP). Agen
cja Reutera donosi z Helsinek, 
że w poniedziałek przywódca 
partii socjaldemokratycznej Fa- 
gerholm odpowiedział odmow
nie na propozycję prezydenta 
Paasikivi w sprawie utworze
nia nowego rządu. We wtorek 
prezydent odbyt naradę z przed
stawicielami stronnictw polity
cznych na temat zagadnień 
związanych z dymisją dotych
czasowego rządu koalicyjnego. 
Postanowi! on podobno rozwią
zać parlament i rozpisać, wybo
ry powszechne na październik 
br., pragnie jednak zasięgnąć 
uprzednio opinii stronnictw.

(f) MOSKWA (PAP). Agen
cja TASS donosi z Helsinek, 
że prezydenta Republiki Paasi- 
kivi odwiedzili przedstawiciele 
poszczególnych frakcji Sejmu 
odbywając rozmowy w spra
wie rozwiązania kryzysu rzą
dowego. Przedstawiciele frak
cji Demokratycznego Związku 
Narodu Fińskiego wyrazili ży
czenie, by utworzony zosta! 
rząd złożony z przedstawicieli 
DZNF, Związku Agrariuszy i 
partii socjaldemokratycznej. 
Stwierdzili oni również, że nie 
sprzeciwiają się przedtermino
wym wyborom do Sejmu, je
żeli zajdzie konieczność.

Przedstawiciele trakcji partii 
socjaldemokratycznej wypowie
dzieli się za rychłym powzię
ciem decyzji w sprawie rozwią
zania Sejmu i przeprowadze
nia nowych wyborów. Do cza
su zwołania nowego Sejmu 
należałoby ich zdaniem, utwo
rzyć rząd urzędniczy. Stano
wisko frakcji Związku Agrariu
szy jest na razie nieznane.

Katastrofalna 
eksplozja w stolicy 

Gnatemali
(f) NOWY JORK (PAP)

Prasa donosi, że w dniu 30 
czerwca w mieście Cuaterna i 
la Nueva (stolicy Guatemali) 
nastąpiła z niewyjaśnionych 
na razie przyczyn katastrofal
na eksplozja, która zniszczyła 
okoio 50 domów mieszkalnych 
i dwa hotele. Według przybli
żonych obliczeń, liczba zabi
tych wynosi 100 osób, a ran
nych co najmniej 200. Dotych
czas spod gruzów wydobyto 
zwtoki 42 ofiar. Centrum eks
plozji znajdowało się w pobli
żu skiadu napojów alkoholo
wych, co wzmogło gwałtowność 
pożaru spowodowanego eks
plozją.

Walki w Korei
(f) PEKIN (PAP). Dowódz

two naczelne Koreańskiej Armu 
Ludowej w komunikacie ogło
szonym 30 czerwca w Phenja 
nie doniosło, że w ciągu ubieg
łego dnia wojska ludowe od
pierały ataki nieprzyjaciela w 
rejonach na zachód od Joncz- 
horiu i Flagamnenu oraz na po
łudnie od Ponamdonu.

30 czerwca artyleria przeciw
lotnicza armii ludowej i spec
jalne oddziały strzelców - nisz
czycieli zestrzeliły pięć i uszko 
dzity dwa samoloty nieprzyja
cielskie.

Rezolucja plenum KC Belgijskiej 
Parlii Komunistycznej

(f) PARYŻ (PAP). Belgij
ski dziennik „Drapeau Rouge“ 
opublikował rezolucję plenum 
Komitetu Centralnego Belgij
skiej Partii Komunistycznej.

Rezolucja stwierdza, że pers
pektywy osłabienia napięcia 
międzynarodowego, odpowia
dające pragnieniom wszystkich 
narodów są sprzeczne z dąże
niami i interesami amerykań
skich kól imperialistycznych.

W sytuacji politycznej — 
stwierdza dalej rezolucja — 
zasziy głębokie zmiany. Świad
czą one O tym, że wzrosty mo
żliwości osłabienia napięcia 
międzynarodowego.

Oto dlaczego wszystkie na
sze wysiłki łączymy ściśle ze 
wzmożeniem i rozwojem ruchu 
w obronie pokoju. Musimy nie
ustannie troszczyć się o zjed
noczenie tych wszystkich, któ
rzy chociaż różnią się od nas 
w poglądach na inne sprawy, 
szczerze walczą przeciwko woj
nie i uważają, iż nie ma takich 
zagadnień, których nie można 
byłoby rozwiązać w drodze ro
kowań.

Komitet Centralny Belgij
skiej Partii Komunistycznej u- 
waża, że jedynie jedność mas 
pracujących zapewni sukces tej
walce.

Adenauer forsuje swój wniosek 
o pozbawienie nietykalności 

posłów KPD
(f) BERLIN (PAP). Jak do

noszą z Bonn, Adenauer jeszcze 
iv tym tygodniu zamierza prze
forsować w parlamencie boń- 
skim swe wnioski o pozbawie
nie immunitetu 10 posłów ko
munistycznych. Komisja niety
kalności poselskiej postanowi
ła nieznaczną większością gio- | 
sów przedstawić te wnioski j 
Bundestagowi w środę lub 
czwartek. Wnioski dotyczą po- | 
słów komunistycznych: Maxa I

Reimanna, Fritza Rischego,
Waltera Fischa, Gertrudy
Strohbach, Grety Thiele, Otto 
Niebergalla* Hugo Paula, Os
kara Mueilera, Paula Hariga i 
W illi Agatza.

Agencja ADN podkreśla, że
przyczyn gorączkowego pośpie
chu, z jakim Adenauer forsuje 
swój wniosek, należy szukać 
w fiasku próby puczu faszy
stowskiego z 17 czerwca.

Bońscy neohillerowcy nawołują 
do odwetu

Adenauer odwiedza w więzieniu zbrodniarzy
wojennych obiecując im

(f) BERLIN (PAP). Władze 
bońskie zorganizowały ostatnio 
dwa zjazdy Niemców pochodzą
cych ze Śląska. Uczestników 
zjazdów zwożono samochoda
mi na koszt państwa.

Na zjeżdzie w Norymberdze 
prowokacyjne przemówienie 
wygłosił osławiony polakożer
ca, boński minister Lukaschek

Drugi zjazd odbyt się w 
miejscowości Werl (strefa bry
tyjska). Na zjeżdzie tym prze
mawiał w duchu odwetu i szo
winizmu Adenauer.

ułaskawienie
Z okazji pobytu w Werl Ade

nauer odwiedził zbrodniarzy 
wojennych, odbywających kary 
w miejscowym więzieniu. Jak 
donosi agencja ADN, kanclerz 
boński „rozmawia! z więźniami 
w ich celach, dodając im otu
chy. Zapewnia) on zbrodniarzy 
wojennych, że ze swej strony 
uczyni wszystko, aby wyjednać 
im ułaskawienie“ .

Zezwolenia na odwiedziny 
zbrodniarzy wojennych w wię
zieniu w Werl udzielił Adenau- 
erowi Wysoki Komisarz bry
tyjski Kirkpatrick.

Na m arg ines ie

Szc/urołiip wśród 
„brunatnych“ bestii

Nawet w  ciężkich chw ilach, 
ja k ie  po berlińsk ie j, porażce 
przeżywa kanclerz Adenauer, 
nic trac i on żadnej sposobności, 
aby dać wyraz swoim sympa
tiom  i przy jaźn i dla h itle ro w 
skich zbrodniarzy wojennych.

W ietu siepaczy H im m lera  i 
innych ło tró w  z NSDAP zaw
dzięcza mu — ja k  wiadomo — 
nie ty lk o  osobistą wolność, ale 
i dobre stanowiska w  bońskiej 
adm in is trac ji. Czyż można więc 
dziw ić się Adenauerow i, że sko
ro b ra ł udział w  rew iz jo n is ty 
cznej hecy tzw. „ziom kostwa 
Ślązaków“  w  miejscowości 
W erl. nie zapomniał o swoich 
pupilkach j odw iedził ich w 
m iejscowym więzieniu dla prze
stępców wojennych?

O fic ja lny  kom unikat z „w iz y 
ty “  kanclerza bońskiego w 
tw ie rdzy W erl powiada, że Ade
nauer „rozm aw ia ł z w ięźniam i 
w ich celach, dodając im  otu
chy. Zapewniał ich, że ze stro
ny n iem ieckie j uczynione będzie

wszystko, co leży w  mocy rzą
du. aby im  pomóc".

Wśród więźniów, z k tó rym i 
rozm awia ł Adenauer, znajdo
w a li się się m. in. generał W af- 
fen-SS, K u r t Meyer, zwany 
„Panzer-M eyer“ , jeden z na j
bardziej okru tnych  ludobójców, 
znany z masowego rozstrzeli
wania jeńców wojennych. D ru
gim  rozmówcą by ł generał von 
Falkenhorst, ka t Norwegii.

W  momencie, k iedy coraz io 
nowe trudności piętrzą się przed 
Adenaucrem i jego k liką , k iedy 
ludność Niemiec zachodnich z 
oburzeniem p iętnu je krw aw e 
prowokacje we wschodnim Ber
lin ie , Adenauer zabiega o przy
chylność „bruna tnych  bestii“ , 
k tóre m ają na bandyckim
koncie m ilion y  ofia r.

Kanclerz boński wie, że w  
„c iężkich chw ilach“  zawsze l i 
czyć może na h itle row sk ich  ka
tów i  ło trów . Ci — w  chęciach 
p rzyna jm n ie j — nie zawiodą...

M A R



Nr 182 AB CD TRYBUNA LUDU i

Zespo ły pow sta ją  z b y t w o ln o
(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“  Z OLSZTYNA)

Przeprowadzona ostatnio 
w budownictwie aktualizacja 
norm i plac pozwoliła na usu 
nięcie wielu przyczyn hamują
cych dotychczas postęp tech 
niczny i rozszerzenie nowych 
metod pracy.

Nowy katalog norm i plac 
przewiduje dla szeregu kats 
gorii robót jedynie stawki ze-

sarnych pokazów. Rzecz polega 
bowiem na tym aby poprzeć je 
gruntowną pracą polityczną i 
organizacyjną i na tej bazie 
rozpowszechnić. zespołowe me 
tody pracy na wszystkich ro
botników, na wszystkie budo
wy.

W zjednoczeniu olsztyńskim 
dotychczas tego nie uczyniono.

społowe, a więc już sam sy - j w najlepszym wypadku pracu-
stem plac mobilizuje obecnie 
robotników do szerokiego prze
chodzenia na zespołowe meto 
dy pracy. Bodźcem dla kie
rownictwa są w tej dziedzinie 
nowe normy kosztorysowe: aby 
pomieścić się w kosztach i uzy 
skać zaplanowany wzrost wy 
dajności pracy konieczne jest 
zapewnienie załodze wszyst
kich niezbędnych dla pracy 
zespołowej warunków.

Czy kierownicy poszczegól
nych budów, zarządów budow
lanych i zjednoczeń, organi
zacje partyjne w budowni
ctwie w pełni już zrozumiały 
dyrektywę wynikającą z aktu 
aiizacji norm i płac? Czy \y 
dziedzinie rozszerzenia zespo
łowych metod pracy nastąpi) 
już w porównaniu z okresem 
poprzednim niezbędny prze
łom? Wiele sygnałów świad
czy, że na odcinku tym nastą; 
piło znaczne ożywienie. W nie
których ośrodkach prace nad 
rozszerzaniem zespołowych me
tod pracy idą jednak zbyt wol
no. Weźmy dla przykładu Zjed
noczenie Budownictwa Miej 
skiego w Olsztynie.

*
15 czerwca br. w pierwszym 

dniu pracy na nowych normach 
zorganizowano na budowie 
bloku nr 7 przy ul. Gietkow- 
skiej w Olsztynie pokaz mu
rarki zespołowej. W czasie po
kazu murarz Jan Wójcik i pod
ręczny Antoni Grzywiński uło
żyli w ciągu 8 godzin 16.188 
sztuk cegieł, Wykonując 1143,2 
procent nowej normy.

Pokazy organizowano już w 
roku ubiegłym. Bardzo dobre 
wyniki uzyskała wówczas np. 
trójka murarska Jana Grabow
skiego i wiele innych.

Taki system propagowania 
zespołowych metod pracy jest 
słuszny, pokazuje bowiem na
ocznie robotnikom wyniki i za
robki jakie można osiągnąć w 
zespołach. Niedobrze jednak 
jeżeli sprawę sprowadza się do

je tu zespołowo nie więcej niż 
30 procent wszystkich murarzy. 
A i ta liczba nie zawsze znaj
duje pokrycie w rzeczywistości

Praca zespołowa, to znaczy, 
że w zespole obok murarzy o 
wyższych kwalifikacjach za
trudnieni są jako podręczni ro
botnicy zaszeregowani do niż
szych grup, wykonujący czyn
ności pomocnicze. Taki — jedy
nie słuszny — podział pracy 
sprzyja lepszemu wykorzysta
niu fachowców oraz wzrostowi 
wydajności.

Na niektórych budowach o l
sztyńskich jest jednak inaczej. 
Tak np. na jednej ze ścian na 
budowie nr. 106 przy ul. Koło
brzeskiej pracuje „zespól“  zło
żony z Brunona Nikieli i Ed
munda Szeya. Obaj ‘stoją na 
przeciwległych krańcach murn 
i wykonują te same czynności 
— kładą zaprawę, a na zapra
wę cegły. Ani śladu podziału 
czynności, stanowiących pod
stawę pracy zespołowej. Spra
wa wyjaśnia się zresztą szybko,. 
Nikiela i Szey — to murarze 
o jednakowych kwalifikacjach i 
zaszeregowaniu, przydzieleni 
administracyjnie do jednego 
zespołu, pracują samodzielnie, 
gdyż żaden z nich nie chce 
spełniać funkcji podręcznego 
Obaj chętnie pracowaliby w 
prawdziwej „dwójce“ , ale kie 
rownictwo budowy nie zatro
szczyło się o przydzielenie im 
mniej wykwalifikowanych ro
botników do pracy pomocniczej. 
Podobnie jest z wieloma inny
mi „zespołami“  na tej najwięk
szej w Olsztynie budowie.

Jasne, że taki biurokratycz
ny system „rozszerzania“  ze
społowych metod pracy niko
mu nie jest potrzebny. Na bu
dowie nr i 06 widać to wyraź
nie, opóźnienie w stosunku do 
harmonogramu wynosi tu oko
ło 8 tygodni.

„Pod planem“  idzie również 
budowa 114 przy ul. Niepodleg
łości. Większość prac koncen

truje się tu wewnątrz bloku, 
przy robotach tynkarskich, ma
larskich i lastrykarskich — co 
stwarza duże zapotrzebowanie 
na wysokowykwaiif ¡kowanych
rzemieślników. Poza trzema la
strykarzami żaden spośród 31 
zatrudnionych tarn fachowców 
nie pracuje W zespole mimo 
że stan budowy zapewnia sze
roki front pracy. Słaba wydaj
ność robotników pracujących 
indywidualnie powoduje nie 
tylko opóźnienia w wykonywa
nych robotach ale i Znaczny 
wzrost kosztów wykonawstwa.

*
W czym tkwi przyczyna nie

dostatecznych postępów w uze- 
spoiowieniu robót budowlanych 
w Olsztynie?

Wiele wyjaśniają już poda
ne uprzednio przykłady, wyka
zujące wyraźnie, że kierowni
ctwa poszczególnych budów i 
odcinków budowlanych, organi 
zaćja partyjna i związkowa, a 
także kierownictwo zjednocze
nia nic doceniły jeszcze w peł
ni ważności tego zagadnienia, 
nie widzą w nim decydującego 
czynnika w walce o dotrzymy
wanie terminów robót, o wzrost 
wydajności pracy. Nie widzą 
również, że niezbędny obecnie 
wysiłek nad organizacją zespo
łów. przynosi niemal natych
miastową zmianę na lepsze, 
czyni kierowanie budową ła
twiejszym, przyspiesza tempo 
robót, rozwiązuje sprawę bra
ku fachowców.

A przecież przykładów nie 
muszą szukać daleko. Wystar
czy zapoznać się z pracą i 
osiągnięciami budowy osiedla 
przy ul. Gietkowskiej, gdzie 
właśnie dzięki uzespoiowieniu. 
roboty przebiegają zgodnie z 
harmonogramem, systematycz
nie rośnie wydajność i spadają 
koszty.

Przeciętne wykonanie no
wych norm w brygadach mu
rarskich, które w” 3/4 pracują 
zespołowo wynosi tu 150— 160 
proc., wysoką wydajność osią
gają również uzespołowione 
brygady betoniarskie Henryka 
Sobotki i Jana Wyszomirskiego 
oraz brygada ciesielska Piotra 
Zahickiego.

Z przykładu jaki daje budo
wa przy ul. Gietkowskiej kie
rownictwa budów, jak i orga
nizacje partyjne i związkowe 
wyciągnąć winny wszystkie 
wnioski. W. AUGUSTOWICZ

Powołanie Zakładu  
G eofizyki PAN

(f) Przy Polskiej Akademii 
Nauk powołana została samo
dzielna placówka naukowo-ba
dawcza pod nazwą Zakład Geo
fizyki Polskiej Akademii Nauk.

Powołanie Zakładu Geofizy
ki posiada doniosłe znaczenie 
dla rozwoju nauk geofizycz
nych, Szczególnie w zakresie 
badań dotyczących pomiarów i 
rejestracji sejsmologicznych, 
magnetycznych i grawimetrycz
nych. (PAP)

*
Dnia 27 czerwca br. odbyło 

się w Pałacu Staszica pierwsze 
posiedzenie Prezydium Komite
tu Nauk Medycznych Polskiej 
Akademii Nauk. Na posiedze
niu, któremu przewodniczył 
członek rzeczywisty Polskiej 
Akademii Nauk prof. dr Pasz
kiewicz, omawiane były sprawy 
organizacyjne i wytyczne dzia
łalności nowego organu Pol
skiej Akademii Nauk. (PAP)

Z Ż Y C I A  P A R T I I

G d y  K o m i t e t  P o w i a t o w y  
d b a  o s p r a w y  P G R

Delegacja
literałów  radzieckich  
opuściła W arszawę
(f) 30 ub. m. opuściła War

szawę udając się do ZSRR dele
gacja literatów radzieckich, któ
ra przebywała w Polsce dla do
konania ekshumacji i przewie
zienia do ojczyzny zwłok postę
powego pisarza litewskiego, 
członka SDKPiL — Jonasa 
Biliunasa.

W porcie lotniczym na Okę
ciu przed trumną ze zwłokami 
pisarza rewolucjonisty zgroma
dzili się przedstawiciele KC 
PZPR, MSZ, literaci i delega
cje TPPR.

Na lotnisku obecnv był sekre
tarz Ambasady ZSRR w War
szawie — J. G. Safirow.

W imieniu delegacji litera
tów radzieckich przemówił wy
bitny poeta litewski, laureat 
Nagrody Stalinowskiej — Ari- 
tanas Venclova, zaś w imieniu 
zgromadzonych przedstawicieli 
organizacji politycznych i spo
łecznych trumnę ze zwłokami 
oraz towarzyszącą jej delega
cję pożegnał przewodniczący 
Związku Literatów Polskich — 
Leon Kruczkowski. (PAP)

Czyn festiwalowy młodzieży śląskiej
STALINOGROD (kor. wł.).

Młodzież woj. stalinogrodzkie- 
go wita zbliżający się festiwal 
młodzieży demokratycznej w 
Bukareszcie wzmożoną pracą. 
Młodzi górnicy i hutnicy podej
mują dla uczczenia festiwalu 
cenne zobowiązania, których 
realizacja przysporzy gospodar
ce narodowej dodatkowe tony 
ponadplanowej produkcji.

W pierwszych szeregach rea
lizatorów czynu festiwalowego 
kroczą młodzi górnicy.

1 tak młodzi górnicy kopalni 
„Dymitrow“  zorganizowali dia

uczczenia festiwalu — 13 bry
gad ZMP-Owskich (obecnie w 
kopalni tej' pracują już ogółem 
24 młodzieżowe brygady pro
dukcyjne). Brygady te podjęły 
cenne zobowiązania. Np. bry
gada ścianowa Tadeusza Smu
ży wykonywać będzie 180 proc. 
a brygada ścianowa Edwarda 
Bulkowskiego — 200 proc. nor
my.

Wartościowe zobowiązania z 
okazji festiwalu podjęli również 
członkowie brygady młodzieżo
wej Huberta Sowy w kop. „B y
tom“ . Brygada ta, która już !3

czerwca zrealizowała swoje za
dania półroczne, wykonywać bę
dzie obecnie 140 proc. normy.

160 proc. normy zobowiązali 
się wykonywać członkowie ze 
społu młodzieżowego Francisz
ka Opali w tej samej kopalni.

Do czynu festiwalowego włą
czyli się także młodzi hutnicy, 
a wielu z nich już nawet zreali
zowało swoje zobowiązania. Np. 
w hucie „Bobrek“ brygady mło
dzieżowe Romana Orłowskiego 
i Mariana Greguły wyładowały 
700 ton rudy ponad plan. ( K.)

Siadem naszych a r ty k u łó w

„Napojów chłodzących nie może brakować“
27 maja w artykule pt. „Na

pojów chłodzących nie może 
brakować“ , omawialiśmy przy
czyny ziego zaopatrzenia stoli
cy w piwo, wodę sodową, oran
żadę, lemoniadę i wodę mine
ralną. Wydział Handlu w od
powiedzi na nasz artykuł pisze, 
iż w celu usprawnienia zaopa
trzenia ludności w napoje chło

dzące od dnia ł czerwca br. 
każdemu zakładowi produkcyj
nemu lub dystrybutorowi przy
dzielono tereny i uczyniono ich 
odpowiedzialnymi za zaopatrze
nie tych terenów w napoje chło
dzące.

Produkcja wód gazowych i o- 
ranżady została zwiększona we 
wszystkich zakładach.

Wydział Handlu wydał zarzą

dzenie, aby ZSS i A4HD pobie
rały większe ilości wód natural
nych oraz płynu owocowego.

Na wniosek Wydziału Han
dlu Prezydium St.RN, AA i n i - 
sterstwo Handlu Wewnętrzne
go zwiększyło plan dostaw pi
wa dla Warszawy o 30.000 li
trów w miesiącu czerwcu i o 
30.000 litrów w trzecim kwar
tale bieżącego roku.

3 -5  lipca —cenlralne 
eliminacje zespołów 

pieśni, limzyki i lańra
(f) Z okazji zorganizowane

go przez CRZZ i Żarz. Gł. ZMP 
przeglądu Zespołów muzyki, 
pieśni i tańca przed III Kon
gresem Związków Zawodowych 
i !V Festiwalem Młodzieży i 
Studentów w Bukareszcie, od
będą się w dniach 3, 4 i 5 lipca 
eliminacje centralne.

W eliminacjach weźmie u- 
dział około 40 najlepszych ze
społów, wytypowanych spośród 
zgłoszonych do przeglądu 900 
chórów, 200 orkiestr i 500 ze
społów tanecznych.

Na bogaty repertuar zespołów 
złożą się pieśni i tańce regio
nalne i narodowe oraz utwory 
muzyczne kompozytorów współ
czesnych.

Poważną pozycję w repertua
rze stanowić będą pieśni ra
dzieckie i krajów demokracji lu
dowej. Obok ludowych i maso
wych pieśni polskich usłyszymy 
pieśni rosyjskie, ukraińskie, bia
łoruskie, niemieckie, czeskie, 
słowackie, węgierskie i rumuń
skie. (PAP)

Na terenie pow. szamotul
skiego (woj. poznańskie) znaj
dują się 3 zespoły Państwo
wych Gospodarstw Rolnych — 
Bvtyń, Gałowo i Dohrojewo. 
Duże zespoły, zatrudniające 
sporo robotników (sam Bytyń 
ma przeszło 7 tys. ha i ponad 
tysiąc pracowników) powinny 
odgrywać w powiecie poważną 
rolę w produkcji roślinnej i 
zwierzęcej, oraz w zaopatrzeniu 
gospodarstw indywidualnych i 
spółdzielni produkcyjnych w 
doborowy materiał siewny i ra
sowy materiał hodowlany.

Czy PGR-y pow. szamotul
skiego spełniają te zadania? 
Jedno trzeba przyznać —• dc | 
niedawna nie spełniały. Zawa 
lano ogólne plany gospodarcze.

Komitet Powiatowy dopiero 
w alarmujących momentach 
zwracał większą uwagę na 
sprawy PGR, w końcu roku 
zaczynał szczegółowo analizo
wać wykonanie planów gospo
darczych. To pomóc w żadnym 
wypadku nie mogło, nie mogło 
i nie zastępowało systematycz
nej, stałej pracy z komitetami 
zespołowymi i z kadrą gospo
darczą PGR-ów.

Zmiany i jakie
W roku bieżącym PGR-y 

pow. szamotulskiego kończą 
6-miesięczny okres swej pracy 
z wynikami wprawdzie jeszcze 
niezupełnie dobrymi, ale bez 
porównania lepszymi, niż w la 
tach poprzednich. Ten zwrot 
na lepsze nastąpił w dużej mie
rze dzięki temu, że KP potra
fił uwagę komitetów zespoło
wych skierować na zagadnienia 
najbardziej istotne.

— Dość często z KP ktoś do 
nas przyjeżdża — mówią towa
rzysze z Gatowa —- często i my 
do nich jeździmy. Co najmniej 
raz na miesiąc sprawy PGR 
omawia się na egzekutywie 
KP. To dużo daje.

— A na jakie sprawy towa
rzysze z KP przede wszystkim 
wam uwagę zwracają?

— Na plany gospodarcze. Na 
lo, by ludzie dokładnie je zna
li. by jednocześnie wiedzieli —- 
dlaczego trzeba je wykonać.

Co towarzysze z Galowa ro
bią, by ludzie ten plan zrozu
mieli? Dbają przede wszystkim 
o to, by kierownicy poszczegól
nych gospodarstw, administra
cja zespołu spopularyzowały 
piany wizualnie. Wskaźniki pla
nu odczytać można na tablicach 
w tzw/miejscach apelów, w 
oborach, chlewniach. Ile kwin
tali i jakiego zboża muszą ze
brać, ile litrów mleka nudoić. 
jak wielki winien być dzienny 
czy miesięczny przyrost tuczni
ków. Plany dla gospodarstw, 
dla brygad. Codziennie wywie
szane są wykazy — ile nor
my każdy z pracowników wy- 
robit dnia poprzedniego i ile 
zarobił. To mobilizuje ludzi.

Wizualne jednak plany go
spodarcze i stale zapoznawanie 
robotników z procentowym ich 
wykonanierrf — to maio. Trze
ba jednocześnie w ludziach 
wzbudzić poczucie konieczności 
dobrej pracy, wypływające z 
wewnętrznego, świadomego 
przekonania. Towarzysze z Ga
lowa mówią o tych spra

wach nietylko na swoich ze- [ przedtem dyskutowano niema! 
braniach partyjnych, dbają nie | wyłącznie sprawy organizacyj- 
tylko o wychowanie członków i ne, omawia się teraz szersz\ 
partii. Nie tylko wśród nich za- ] wachlarz zagadnień: przygo- 
nikły wypadki drobnej kradzic- i towanie załóg do kolejnej akcji 
ży (co do niedawna nawet za i rolnej, analiza wykonania pl i-
kradzież nie uważano).

Członkowie partii idą do re
szty załogi, do bezpartyjnych 
tam tłumaczą konieczność wy
konywania planów gospodar
czych. Czy-sprowadzają to ty! 
ko do faktu, że tak żąda okręg, 
że trzeba będzie’ potem za to 
odpowiadać? Nie. Apelują do 
uczuć patriotycznych i obywa
telskich każdego pracownika 
blisko do człowieka sprowa
dzają pojęcie państwa i tłuma
czą, że tworzy je każdy z nich. 
że dobro państwa i zamożność 
wymaga nie tylko pracy, ale 
często ofiar, wielkiego wysiłku, 
że nie może tego przysłonić 
jakaś przejściowa osobista nie
wygoda, potrzeba.

Państwo wiele robotnikom 
PGR-owskim daje, z każdym, 
rokiem będzie dawać coraz wię
cej.

A odwrotnie?
Oto w początkach br. w go

spodarstwie Kobylniki np. spu- 
diy zastraszająco udoje mleka.
Z załogą rozmawiał sekretarz 
komitetu zespołowego tow. 
Dołata, dyrektor zespołu tow. 
Wakalski.

— Skarżycie się — mówili 
— że za mato remontuje się 
mieszkań, że warto by podłogę 
naprawić, dach. To fakt — 
może na razie za maio fundu
szy otrzymaliście w stosunku 
do" potrzeb. To widzicie. Ale co 
wy daliście państwu? Dużo 
mniej mleka, niż plan przewi
dywał. A czyja to wina?

— Nie zawsze nasza. Paszy
brak przecież. Buraków. -_

— A dlaczego?
— Bo zamarzło 16 ha w zie

mi i tylko z 4 ha zdążyliśmy 
zebrać liście.

— Dlaczego?
Dociekanie do sedna sprawy 

otwierało szerzej oczy. Rozu
mieli ludzie, że buraki zamar
zły nie po prostu „tak sobie" 
a dlatego, że mato mobiliza
cji było w Kobylnikach, za ma
io troski o dobro państwowe, 
które jest dobrem własnym.

Systematyczne, istotne zbli
żanie planów gospodarczych 
do ludzi przyniosło w tym ro
ku niemałe wyniki. Wszystkie 
zespoły trzymają się dotych
czas wyznaczonych harmono
gramów robót polowych, w 
pełni niemal są już golowe do 
żniw. Lepiej wykonywane są 
dostawy żywca i mleka. Bytyń 
np. już w początku czerwca 
przekroczy! półroczny plan 
sprzedaży sztuk bekonowych, 
niewiele procent brakowało do 
!00 w dostawach tuczników i 
mleka. Zespól Galowo 12 czer
wca miał już 106 proc. półro
cznego planu dostawy tuczni
ków.

Wspólne narady
Komitety zespołowe wycho

dzą powoli z dawnych ram nie
właściwie i bardzo wąsko po
jętej polityki. Na zebraniach 
partyjnych (do niedawna zresz
tą bardzo rzadkich), na których

t ziemniaków, wszystko to skła-- 
dało się na slaby urodzaj, na 

| zostawianie w ziemi części oko- 
i powych.

W tvm roku KP skierował 
: uwagę PGR-owskiej organizacji 
! partyjnej na zmobilizowanie 
i istniejącej a niewykorzystanej 
| dotychczas należycie rezerwy, 
i jaką jest praca kobiet, żon i có- 
j rek robotników stałych.

Pamiętam, jak wiosną —
; mówi sekretarz w Bytyniu, 
j tow. Banaszyk — o mobiliza
cji kobiet mówił każdy, ktotyi- 

j ko z KP przyjechał. Czy to se- 
i kretarze towarzysze Locheński 
I i Wykrota, czy kierownik wy

działu rolnego tow. Nowak, czy 
i też instruktor tego wydziału 
i tow. Skutarczyk. Myślałem po- 
i czątkowo, że to na nic się nie 
| zda. Próbowaliśmy przecież i 
| przedtem — nieliczne udało 
się na pole ściągnąć. Towarzy
sze z KP mieli jednak rację, że 
uparcie o tym mówili.

Mieli rację, bo inaczej do tej

now, omówienie sprawozdania 
kierownika gospodarstwa czy 
dyrektora zespołu. A równocze
śnie z tym mówi się o pracy 
politycznej wśród załogi, o for
mach kierowania młodzieżą.

Omawia się udział młodzieży 
w produkcji, a zarazem możli
wości stworzenia młodzieży 
szerszego życia kulturalnego, 
rozrywek. Różne są to możli
wości. Przeszło 2 tys. książek 
w Galowie, systematycznie wy
mienianych między gospodar
stwami, zespól teatralny w 
tymże Galowie, LZS. Zawsze 
ktoś z komitetu zespołowego 
bywa na zebraniu ZMP, odpo
wiednio im tematy zebrań pod
suwa.

Tak się robi w zespole, w 
gospodarstwie. W jednym go- j mobilizacji trzeba było się za- 
rzej, w drugim lepiej. Chodzi- j y,rać. Nie zwykłym: „Trzeba by
to o to, aby właśnie dobre przy 
kłady troski organizacji partyj
nej o wszystkie sprawy gospo
darstwa i załogi przekazywać 
sobie nawzajem.

KP w Szamotułach po
mógł to przekazywanie do
świadczeń urzeczywistnić. Z 
jego inicjatywy co miesią: 
kolejno w każdym z trzech 
zespołów odbywają się na
rady wszystkich sekretarzy | 
KZ, dyrektorów zespołów i 
kierowników gospodarstw. 
Na takiej naradzie analizuje się 
plany gospodarcze, omawia się 
rolę organizacji partyjnej w ich 
wykonaniu, w przygotowaniu lu. 
dzi. Ostre słowa krytyki poma
gają niejednemu zrozumieć do
tychczasowe błędy.

Po naradzie jej uczestnicy 
zwiedzają w zespole jakieś wzo
rowe gospodarstwo czy fermę 
hodowlaną. Przyglądają się, 
rozmawiają z robotnikami.

Oto po naradzie w Bytyniu 
zwiedzono wzorową owczarnię 
w gospodarstwie Wierzchacze- 
wo. Owczarz pokaza! swe „pu
pilki“ , opowiedział jak je pie
lęgnuje* pasie a. przy okazji we
zwał kolegów od hodowli świń, 
krów, do osiągania podobnie 
dobrych wyników jak i on w 
swej owczarni. Wezwanie do 
współzawodnictwa ogarnęło trzy 
zespoły.

Z samego tylko zespołu Ga
łowo chlewmistrze Deutsch z 
gospodarstwa Smiłowo, Grupa 
z Kobyinik i Turowski zobo 
wiązali się wychować rocznie 
od każdej maciory po 16 pro
siąt. Zaczęto upowszechniać 
metody pracy znanego oboro
wego Kapłona z Przyborówka, 
który podjął się nadojenia od 
48 krów po 5.250 1 mleka rocz 
nie. Już teraz ma przeciętnie 
około 16 I dz ennie od każdej 
krowy, chociaż 7 z nich jest za- 
cielonych i na razie ich się nie 
doi.

Kobiety a buraki

było pójść do buraków“ .
Przede wszystkim członkowie 

partii przekonali własne żony 
o konieczności przyjęcia pewnej 
działki buraków do pielęgnacii. 
Potem dopiero poszli do innych. 
Wspólnie z członkami rady za
kładowej prowadzili indywidu
alne rozmowy z każdą kobietą.

— Praca nie jest łatwa — 
mówili kobietom — nie państwo 
nasze dowiodło, podnosząc w 
tym roku stawki, jak wysoko 
tę pracę ceni.

,W zespole Bytyń 389 ha bu
raków już 1Ó czerwca było 
opielonych, przerwanych a w 
gospodarstwie Kiączyn zabra
kło nawet pola dla zgłaszają
cych się chętnych. W zespole 
Gałowo dwa gospodarstwa by
ły gotowe z burakami już 1 
czerwca, reszta skończyła 8.

Po raz pierwszy w dziejach 
szamotulskich PGR-ów. t

*
PGR-y pow. szamotulskiego 

wiele zrobiły, aby dźwignąć się 
z dawnego zastoju. Dźwignęły 
się w dużej mierze dzięki po
mocy KP, dzięki temu, że KP 
stara się skierować uwagę or
ganizacji partyjnych na mo
menty najbardziej kluczowe.

Na pracy komitetów zespoło
wych ciąży jednak jeszcze to, 
że czasem niepotrzebnie zajmu
ją się sprawami, które do nich 
nie należą. Oto tow. Banaszyk, 
sekretarz KZ z Bytynia, sam 
zajmuje się typowaniem ludzi 
do nagród, premii, odznaczeń, 
wchodząc w kompetencje rady 
zakładowej i kierownictwa. Po
dobne fakty można znaleźć i w 
innych zespołach.

I prawdopodobnie dlatego, że 
KZ zajmują się niejednokrotnie 
sprawami do nich nie należą
cymi, nie znajdują one niezbęd
nego czasu na to, ahy częściej 
i regularniej zwoływać zebra
nia partyjne, przygotowywać 
na te zebrania ciekawe referaty 
o szerszym nieco oddechu na 
tematy ważnych wydarzeń kra-

| jowych i międzynarodowych A 
Poważnym źródłem deficytu dyskusji na te tematy, jak zdo-

PGR w pow. szamotulskim by
ły rośliny okopowe. Zaniedba
ne, nie wypielone i nie przerwa
ne buraki, opóźnione wykopki

laliśmy się przekonać, łaknie 
zarówno aktyw jak i liczna za
łoga szamotulskich zespołów 
PGR. A. RYSZCZUK

W yb itny  działacz międzynarodowego ruchu
robotniczego

(W  4 rocznicę śmierci Georgi Dymitrowa)
Georg i Damianów

P rze w o d n iczą cy  P re z y d iu m  Zg rom adzen ia  Lud o w eg o  
B u łg a rs k ie j R e p u b lik i L u d o w e j

Georgi Dymitrow jest czo
łową postacią bułgarskiego ru
chu robotniczego. Ale działal
ność Dymitrowa nie ogranicza
ła się do terenu Bułgarii. Jako 
uczeń i wspótbojownik Lenina 
i Stalina, Dymitrow stał się 
jednym z najwybitniejszych 
działaczy międzynarodowego 
ruchu robotniczego.

Georgi Dymitrow, urodził 
się w roku 1882. Już w mło
dym wieku krystalizuje się je
go droga życiowa, droga dzia
łacza politycznego.

Mając zaledwie 18 lat Dymi
trow zostaje wybrany sekre
tarzem Związku Zawodowego 
Drukarzy, a w 1902 r. wstępu
je do partii socjaldemokra
tycznej. „Chcę być członkiem 
partii — mówił on do swoich 
towarzyszy — gdyż jestem 
głęboko przekonany, że klasa 
robotnicza może wyzwolić się 
od wyzysku nie drogą kompro
misu klasowego, lecz tylko dro
gą rewolucji“ .

W roku 1903 w Robotniczej 
Partii Socjaldemokratycznej 
Bułgarii nastąpi! rozłam. Geor- 
gi Dymitrow, wówczas już 
dojrzały działacz ruchu robot
niczego, staje po stronie rewo
lucyjnej części ówczesnej buł
garskiej socjaldemokracji. We
spół z Błagojewem uczestniczy

on w tworzeniu bojowej, mark
sistowskiej partii proletariatu 
bułgarskiego, razem z nią roś
nie i hartuje się, uczy się na 
doświadczeniach pierwszej re
wolucji rosyjskiej 1905 r. W 
1909 roku Georgi Dymitrow 
wchodzi w skład KC. Partia 
porucza mu kierownictwo robot
niczym ruchem związkowym w 
kraju.

Pracą związków zawodowych 
Georgi Dymitrow kieruje do 
dnia przymusowej emigracji w 
1923 r. Kieruje on wielkimi 
strajkami górników w Perniku. 
W' 1919 r. kieruje strajkiem 
kolejarzy.

W 1920 r. razem z Wasylem 
Kolarowem, Dymitrow wyjeż
dża nielegalnie do ZSRR, aby 
uczestniczyć w U Kongresie 
Kominternu. W końcu tegoż 
roku Dymitrow nielegalnie wy
jeżdża do Wioch, jako przed: 
stawiciel Bułgarskiej Partii Ko
munistycznej na zjazd Włos
kiej Partii Komunistycznej w 
Livorno. Stąd wyjeżdża do 
Związku Radzieckiego i bierze 
udziai w I II  Kongresie Komin
ternu. Tutaj poznaje Lenina i 
Stalina.

Georgi Dymitrow staje się 
wybitnym działaczem między
narodowego ruchu robotnicze
go.

9 czerwca 1923 r. faszyści 
bułgarscy dokonali w kraju 
przewrotu i obalili rząd Alek
sandra Stambolijskiego. Buł
garska Partia Komunistyczna, 
która w tym okresie nie prze
zwyciężyła jeszcze swoich błę
dów oportunistycznych, zajęła 
wobec zamachu stanu pozycję 
neutralną. Toteż spiskowcy bez 
szczególnych trudności zagar
nęli władzę. Wkrótce potem w 
partii zwyciężył jej .zdrowy, 
marksistowski trzon. Kierowni
ctwo skierowało partię na no, 
wą drogę, „drogę zjednoczenia 
wszystkich sił antyfaszystowT 
skich we wspólny blok mas 
pracujących miast i wsi i przy
stąpiło do wszechstronnego 
przygotowania mas do walki 
przeciwko monarchofaszystow. 
skiej dyktaturze, nie wyłącza
jąc powstania zbrojnego w imię 
rządu robotniczo-chłopskiego“ . 
(Georgi Dymitrow,' referat na 
V Zjeżdzie Partii).

W czerwcowe i lipcowe dni 
1923 roku Dymitrow, poszuki

wany jak i wszyscy członkowie 
KC przez władze faszystow
skie, znajdował się na niele
galnej stopie. W szeregu arty
kułów napisanych w tym cza
sie wyjaśnia! on ideę jednoli
tego frontu w Bułgarii. „Jedno
lity front — pisał on — w 
praktyce nie oznacza bynaj
mniej odstępstwa od swoich 
ogólnych zasad partyjnych. 
Oznacza on tylko przyjęcie 

j wspólnej, konkretnej, antyka- 
pita 1 ¡stycznej platformy w o- 
bronie mas pracujących i 
wspólną walkę o urzeczywist
nienie tej platformy.“

Georgi Dymitrow walczył 
nieugięcie o przekształcenie w 
czyn idei leninowskiej jednoli
tego frontu. Walka ta zostaje 
uwieńczona sukcesem. Bułgar
ski Ludowy Związek Rolników 
przyjmuje propozycję partii 
komunistycznej w sprawie je
dnolitego frontu.

5 sierpnia Komitet Central
ny partii powziął decyzję o 
powstaniu zbrojnym przeciw 
faszystowskiej dyktaturze Can- 
kowa, a 23 września powstanie 
rozpoczęto się. Na jego czele 
stanęli i kierowali nim w ciągu 
6 dni Georgi Dymitrow i Wa
syl Kolarow.
' Jednakże powstanie nie obję

ło głównych ośrodków przemy
słowych w kraju i mimo suk

cesów w niektórych rejonach, 
zostało zdławione. Georgi Dy
mitrow i Wasyl Kolarow wraz 
z częścią powstańców zmusze
ni byli opuścić kraj. Od tej 
chwili przez okres dwóch dzie
sięcioleci Georgi Dymitrow 
pracuje zagranicą.

Po 10 latach, na sądzie w 
Lipsku, Georgi Dymitrow mó
wił: „Dumny jestem z nasze
go bohaterskiego powstania. 
Żałuję tylko, że ja i moja par
tia nie byliśmy wtedy jeszcze 
prawdziwymi bolszewikami. 
Dlatego nie potrafiliśmy zor
ganizować i doprowadzić do 
zwycięskiego końca tego boha
terskiego powstania ludowego 
z klasą robotniczą na czele“ .

Georgi Dymitrow nieustan
nie demaskował istotę faszyz
mu i podkreśla! konieczność 
zdecydowanej walki przeciwko 
niemu. Mówił on, że komuni
styczne partie mogą z powodze
niem przeciwstawiać się faszy
zmowi tylko drogą przekształ
cenia ich w masowe proleta
riackie partie.

9 marca 1933 r. policja h it
lerowska aresztowała Dymi
trowa i oskarżyła go o współ
działanie w podpaleniu Reich
stagu.

Faszyści niemieccy chcieli u- 
sprawied!¡wić swoje przestęp
stwa tym głośnym antykomuni
stycznym procesem. Ale oskar
żony stal się oskarżycielem. 
Watka Dymitrowa znalazła po
parcie mas pracujących całego 
świata, szczególnie ludzi pra
cy Związku Radzieckiego. Ope
rując faktami Dymitrow udo
wodnił, że podpalenie Reich

stagu — to sprawa hitlerowców 
i dokonana została w celach 
prowokacji. W oczach całego 
świata zostat ujawniony i zde
maskowany rzeczywisty prze
stępca — faszyzm niemiecki. 
Wobec takiego nieoczekiwane
go obrotu sprawy, sąd zmu
szony był uniewinnić Dymitro
wa;

Po procesie lipskim Dymi
trow starał się wrócić do Buł
garii, ale bułgarski rząd bur- 
żuazyjny odmówił wpuszcze
nia go do kraju. Wówczas Dy
mitrow otrzymał obywatelstwo 
radzieckie i zamieszkał w 
ZSRR. Na V II Kongresie Ko- 
minternu w 1935 r. Dymitrow 
zostat wybrany sekretarzem 
generalnym Komitetu Wyko
nawczego Kominternu. Na 
Kongresie Dymitrow wygłosił 
referat, zawierający analizę za
gadnień jednolitego frontu i 
walki przeciw faszyzmowi. Re
ferat odbił się głośnym echem 
na całym świecie. Po Kongre
sie w wielu krajach front lu
dowy osiągnął wielkie sukce
sy i zadał poważne ciosy faszy
zmowi.

W okresie Wielkiej Wojny 
Narodowej Georgi Dymitrow 
pracował w Związku Radziec
kim. Był on sekretarzem gene
ralnym Komitetu Wykonaw
czego Kominternu do chwili 
jego rozwiązania. W tym czasie 
opracował on program frontu 
ojczyźnianego w Bułgarii, jako 
powszechnej organizacji poli
tycznej demokratycznych sił 
kraju.

Decydujące zwycięstwa Ar
mii Radzieckiej nad faszystow

skimi wojskami otworzyły 
przed narodem bułgarskim dro
gę ku nowemu życiu. Wielolet
nia walka zakończyła się zwy
cięskim powstaniem 9 wrześ
nia 1944 r. Po powstaniu armia 
wolnej Bułgarii skierowała 
wszystkie swoje siły przeciw 
hitlerowskim Niemcom. Wzię
ta ona udział w wyzwoleniu 
Jugosławii i Węgier i wchodząc 
w skład I I I  frontu ukraiń
skiego, gnała wroga do Au
strii.

Jesienią 1945 r. po 22 la
tach emigracji Georgi Dymi
trow powróci! do Bułgarii. Na
ród bułgarski przyjął jego po
wrót z entuzjazmem. Wkrótce 
potem Dymitrow objął bezpo
średnie polityczne kierowni
ctwo kraju. Organizował on i 
zespolił naród w .walce prze
ciw opozycji reakcyjnej, która 
została całkowicie rozgromio
na. Dymitrow odegra! decydu
jącą rolę w rozbiciu monarchii 
i przekształceniu kraju w repu
blikę ludową, w stworzeniu 
Konstytucji, która umocniła 
zdobycze naszej rewolucji. Na 
jego wniosek rząd ludowy Buł
garii zawarł pakty przyjaźni, 
współpracy i pomocy wzajem
nej ze Związkiem Radzieckim 
i europejskimi krajami demo
kracji ludowej. Pod jego kie
rownictwem rozgromiona zo
stała wroga agentura, która 
zagnieździła się w partii (Traj- 
czo Kostow i inni).

W grudniu 1948 r. odbył się 
zjazd Bułgarskiej Partii Ro
botniczej (komunistów). Refe
rat sprawozdawczy Komitetu 
Centralnego partii wygłosił 
Georgi Dymitrow. \V refera

cie tym Dymitrow w oparciu o 
leninowsko-stalinowską naukę 

| wyjaśnił charakter demokracji 
ludowej jako szczególnej formy 
dyktatury proletariatu. Dymi

tro w  był inicjatorem pierwszego 
planu 5-letniego Bułgarii, pla
nu zbudowania ekonomicznych 
i kulturalnych podstaw socjali
zmu w Bułgarii. Za doniosły 
czynnik, gwarantujący wykona
nie planu, uważał Dymitrow 
braterską pomoc Związku Ra
dzieckiego i ścisłą współpracę 
gospodarczą z krajami demo
kracji ludowej. Na tymże zjeź- 
dzie na wniosek Dymitrowa 
partia przyjęta swoją nazwę: 
Bułgarska Partia Komunistycz- 
na.

Georgi Dymitrow, współbo- 
| jownik Lenina i Stalina, do 
i ostatniej chwili życia pozosta
wał wierny marksizmowi, pro
letariackiemu internacjonaliz
mowi i Związkowi Radzieckie
mu — wcieleniu socjalistycz
nej idei. Zycie tego wybitnego 
działacza międzynarodowego 
ruchu robotniczego służyć bę
dzie „przykładem dia wszyst
kich bojowników o sprawę po
koju i demokracji, o komu
nizm“  (z komunikatu KC 
WKP(b) W związku ze śmier
cią Georgi Dymitrowa).

Wypełniając testament Geor
gi Dymitrowa, korzystając z 
braterskiej pomocy Związku Ra
dzieckiego, naród nasz pod kie
rownictwem Bułgarskiej Partii 
Komunistycznej z godnym ucz
niem i kontynuatorem walki 
Georgi Dymitrowa, Wyłko 
Czerwenkowem na czele, osią
ga nowe sukcesy na drodze bu
downictwa socjalizmu.
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Czytelnicy i korespondenci piszą 
Pomoqly żony pracowników PGR

Tegoroczna obróbka buraków 
cukrowych w gospodarstwie 
Frydrychów (pow. Nysa) nale
żącym do zespołu PGR Pacz
ków przebiega pomyślnie, zna
cznie lepiej aniżeli w ubiegłym 
roku.

Wpłynęło na to przede wszy
stkim zarządzenie ministra 
PGR w sprawce wynagradzania j 
za pielęgnację i wykopki bu
raka cukrowego dla robotników j 
spoza PGR. Toteż gdy zostało j 
zwołane zebranie w połowie j 
maja, zeszły się wszystkie żo
ny pracowników PGR i bez żad. 
nej namowy zaczęły podpisy- | 
wać umowy na pielęgnację bu
raków.

W ten sposób wszystkie bu
raki cukrowe, jakie gospodar- j 
stwo posiada w ilości 20 ha, ' 
rozebrali do obróbki członkowie i 
rodzin pracowników, a cała za- \ 
łoga mogła stanąć do innej 
pracy.

Od tej pory każdego dnia od | 
godz. 4, jak tylko robiło się I

Zamarły
Będąc w podróży służbowej 

w woj. olsztyńskim zatrzyma
liśmy się w Kętrzynie, gdzie 
spędziliśmy parę dni.

W wolnych chwilach space
rowaliśmy po mieście, gdzie na
potkaliśmy m. in. piękne jezio
ro, leżące w środku miasta, oto
czone pięknym parkiem. W par
ku nad brzegiem jeziora zau
ważyliśmy urządzenia rozryw
kowe w postaci paru karuzel, 
„diabelskiego młyna“ , parkietu 
tanecznego oraz paru łódek. 
Okazało się jednak, że są one 
nieczynne. Wiszące nad nimi 
tabliczki informowały, że wszy
stkie te urządzenia wyproduko
wane zostały ochotniczo i bez
płatnie przez pracowników za
kładów kętrzyńskich tj. cukrow
ni, Fabryki Urządzeń Sporto
wych i Powiatowego Przedsię
biorstwa Budowlanego — w ra
mach czynu 1-majowego i lip
cowego w 1952 r.

O przyczynach bezczynności 
tych urządzeń opowiedział nam 
dozorca parku. Otóż brak jest 
po prostu organizatorów, którzy 
zajęliby się eksploatacją obiek
tu.

W ubiegłym roku ośrodek 
rozrywkowy nad jeziorem byt 
czynny i ściągał tłumy miesz
kańców. Zajmował się nim 
specjalny komitet, składający 
się z przedstawicieli Prezydium

! widno, można było zobaczyć żo
ny pracowników PGR na polach 
buraczanych, jak pracują, j 
współzawodnicząc między sobą. [

Kobiety mogą spokojnie pra- j 
cować, bo ich dzieci przebywa- | 
ją w żłobku i przedszkolu,.gdzie I 
mają zapewnioną opiekę i wy
żywienie.
' Zony pracowników PGR nie 

zawiodły. Wykonały swoje j 
umowy. Buraki zostały przer- I 
wane.

Obecnie kobiety kończą dru- [ 
gie motyczenie. Przodują w pra- | 
cach pielęgnacyjnych żona bry- i 
gadzisty polowego Berta Oziem- | 
błowska i żona pracownika 
warsztatu Helena Spólnicka.

Dzięki pomocy kobiet bura
ki zostały obrobione, a załoga 
gospodarstwa swobodnie mo
gła wziąć udział w sianoko
sach, a następnie w pracach 
przygotowawczych do kampa- j 
nii żniwno - omlotowej.

CZESŁAW OLEKSIAK 
PGR Frydrychów

ośrodek
, PRN i organizacji społeczno- i 
politycznych. Organizowano tu 

j bufet i zabawy. W ciągu ubieg- j 
j lego lata przyniósł on dochód j 
i kilkudziesięciu tysięcy złotych.

W roku bieżącym dozorca i 
| (nawiasem mówiąc nieopłacany j 
| od przeszło półtora miesiąca) j 
| alarmował w PRN, próbował | 
— jak twierdzi — „zaktywizo-1 
wać“  miejscowych działaczy, j 
niestety bez skutku. „Działa
cze“  ci przychodzą tylko cza- 

| sami, aby prywatnie wypoży- 
[ czyć łódkę.

W rezultacie wielu mieszkań- 
| ców Kętrzyna z braku lepszej 
rozrywki spędza czas na „po- 

j gawędkach“ w knajpie.
Sprawa zamarłego obiektu 

¡jest tym bardziej dziwna i ka- 
I rygodna, że urządzenia te są 
I podarkiem robotników dla mia- 
| sta, zrobionym w celach stwo- 
i rżenia milej i pożytecznej roz- 
; rywki dla jego małych i doro
słych mieszkańców.

Prezydium Powiatowej Rady 
i Narodowej powinno _ jak naj
szybciej uruchomić ośrodek roz- 

I rywkowy nad jeziorem. Piękny 
j  czyn robotników nie może iść 
| na marne.

O. PAWŁOWSKI 
R. STOKOLSKI 
H. GOLUS 

Wrocław

N ow e w y d a w n ic tw a  Z a k ła du  
N arodow ego im . O sso lińsk ich

(a) Ostatnio Zakład Narodo
wy im. Ossolińskich we Wrocła- 
viu wydał kilkanaście nowych 
:ennych pozycji.

Z 'działu studiów historycz
nych „Ossolineum“  Wydało 
izieło źródłowe o ruchu hu- 
syckim w Polsce w opracowa
niu prof. Alaleczyńskiej i mgr. 
decka. Praca ta obejmuje po- 
:zątki ruchu husyckiego w XV 
vieku na ziemiach śląskich i 
crakowskich. Autorzy przepro
wadzili analizę cech narodo
wych ruchu, podkreślając włą
czenie się do niego szerokich 
nas chłopskich, walczących o 
wyzwolenie spod feudalnego 
ncisku. Nowowydane dzieło 
jest pierwszym opracowaniem 
naukowym, wydanym w ra
nach „Roku Odrodzenia“ .

Wielkie znaczenie dla histo- 
ii ruchów robotniczych w Pol

sce posiada wydanie „Listów 
z więzienia“  Witolda Piekar
skiego, pisanych w latach sie
demdziesiątych ubiegłego stu
lecia. Autor był współtowarzy- 

i szem więziennym Ludwika 
| Waryńskiego.
| Ostatnio ukazało się rów- 
! nież drugie, uzupełnione i zna- 
i ćznie rozszerzone wydanie 
pracy Henryka Markiewicza 

i pt. „O marksistowskiej teorii 
literatury“ , przygotowane pod 

I redakcją prof. J. Kofta.
Cenne dla badaczy litera- 

! tury jest wydanie, z serii tek- 
| stów źródłowych „Ossolineum“ , 
! listów Bolesława Prusa do na- 
i rzeczonej i późniejszej żony, 
| obejmujących duży okres życia 
| pisarza i zawierających wiele 
| nieznanych dotychczas infor- J macji o genezie niektórych 
I utworów.

O współpracy MRN w W ałbrzychu
z kom isjam i

Kontrola przeprowadzona
jesienią ub. r. przez Komisje 
gospodarki komunalnej i budo
wnictwa Miejskiej Rady Naro- 1  

dowej stwierdziła, że remon
tom budynków mieszkalnych w 
Wałbrzychu wiele brakuje.

I tak np. budynku przy ul. 
Niepodległości 57 nie można 
było po „remoncie“ oddać do 
użytku, ponieważ w mieszka-1 
niach brak było pieców, a na
wet drzwi. W budynkach przy | 
ul. Lenina i ul. Lampego zosta- i 
wiono dziury na schodach. [

Przeprowadzając kontrolę 
komisje stwierdziły również i 
brak nadzoru budowlanego, 
zlą organizację pracy, a na- j 
wet wypadki marnotrawienia 
materiałów budowlanych.

Sprawa remontów — na 
wniosek obu komisji — stała : 
się przedmiotem obrad sesji; 
Miejskiej Rady Narodowej. Po 
gorącej dyskusji na sesji, w 
której brali udział przedstawi- j 
ciele komitetów blokowych, | 
przewodniczący Komisji go- j 
spodarki komunalnej poda
jąc projekt uchwały w tej spra
wie stwierdził w imieniu ko
misji: „...braki i usterki w wy
konawstwie remontów budyn
ków mieszkalnych mogły mieć 
miejsce dlatego, że komisja nie 
współpracowała z komitetami 
blokowymi“ .

Uchwała sesji Rady zobowią
zała Komisję gospodarki komu
nalnej i mieszkaniowej do prze
prowadzenia narad z komiteta
mi blokowymi, a Miejskie 
Przedsiębiorstwo Remontowo- 
Budowlane do złożenia ria po
siedzeniu Prezydium MRN 
szczegółowego sprawozdania ze 
swej działalności z uwzględ
nieniem wniosków dotyczących 
usunięcia zauważonych usterek.

W wyniku podjętych uchwał 
Prezydium zorganizowało pla
nowe szkolenie aktywu komi
tetów blokowych. Rezultaty 
współpracy komisji, komitetów 
blokowych i MPRB miesz
kańcy Wałbrzycha rychło do
strzegli i odczuli. Komitet Blo
kowy nr 1 przy ul. Moniuszki 
przeprowadzi! we własnym za
kresie drobne remonty dachu, 
Komitet Blokowy przy ul. Bo
gusławskiego i ul. Starej prze
prowadzi! przebudowę pieców 
kuchennych. Do tych i innych 
robót Zarząd Budynków Miesz
kalnych dostarczył materiałów. 
Wiele komitetów blokowych 
pomogło MPRB zabezpieczyć 
należycie materiały budowlane. 
Wszystkie komitety blokowe 
wraz z komisją biorą udział w 
typowaniu budynków do re
montów na rok 1954.

Godny uwagi jest fakt, że 
dwa komitety blokowe posta
w iły sobie za zadanie wyre
montować 6 budynków (50 izb 
mieszkalnych) — systemem 
gospodarczym.

Kiedy komisje znają 
potrzeby ludności

Wałbrzych drugie po Wro
cławiu co do wielkości miasto w 
woj. wrocławskim miało nie 
zawsze dobrze zaopatrzone skle
py. Górnicy i ich rodziny wystę
powali niejednokrotnie do MRN 
z zażaleniami, że wiele różnych 
towarów, jak naczynia gospo
darstwa domowego, fajans, 
kretony, płótno i inne artykuły 
przemysłowe nie zawsze docie
rają do rąk górników.

Komisja handlu wystąpiła

Tomasz Piętka
p rz e w o d n ic z ą c y  P re z y d iu m  M R N  w  W a łb rz y c h u

więc do Prezydium z wnios
kiem, aby przedsiębiorstwa 
handlowe w Wałbrzychu zor
ganizowały punkty sprzedaży 
w kopalniach.

Zgodnie z życzeniem Komisji 
handlu, po porozumieniu się 
z przedstawicielami Zarządu 
Okręgowego Związku Zawodo
wego Górników i przedstawi
cielem Dolnośląskiego Zjedno
czenia Przemyślu Węglowego 
punkty takie zostały przy kopal
niach uruchomione.

Spotkało się to z zadowole
niem górników i ich rodzin, 
czemu dali górnicy wyraz w 
wypowiedziach na ostatniej se
sji Rady Narodowej w dniu 11 
czerwca br.

W grudniu ub. r. do Prezy
dium MRN wpływały dziesiąt
ki skarg ludności na zią, ku
moterską i biurokratyczną 
pracę dzielnicowych biur opa
łowych.

Komisja handlu przeprowa
dziła kontrolę pracy dzielnico
wych biur opałowych, bocznic 
kolejowych, składnicy głównej 
i biur administracji PSS.

Na posiedzeniu Prezydium 
przy udziale dyrekcji PSS, 
kierowników punktów rozdziel
czych opału, przedstawicieli 
związków zawodowych, Ligi 
Kobiet i Komisji handlu omó
wiono braki w ■ zaopatrzeniu 
ludności Wałbrzycha w opał.

W dyskusji okazało się, że 
dyrekcja PSS usiłuje przerzu
cić odpowiedzialność za swoje 
błędy na nieregularne dostawy 
opału. Tymczasem Komisja 
handlu dowiodła, że odpowie
dzialność za zakłócenie zaopa
trzenia miasta w opał ponosi 
wyłącznie administracja PSS 
i że zarzuty ludności są słusz
ne.

Koreferat przedstawiciela Ko
misji handlu i dyskusja dopo
mogły Prezydium do powzięcia 
uchwały zabezpieczającej szyb
kie usunięcie błędów w pracy 
PSS na tym odcinku.

Wskazanie przez Komisję 
handlu konkretnych niedociąg
nięć i sposobu ich usunięcia 
oraz kontrola wykonania pod
jętej uchwały spowodowały, że 
już po dziesh/iu dniach sy

tuacja w tej dziedzinie uległa 
radykalnej poprawie.

Dba również o należyte za
spokajanie potrzeb mieszkań
ców Wałbrzycha Komisja drob
nej wytwórczości, interesując 
się pracą punktów usługowych.

W następstwie uchwały sesji 
Rady Narodowej powziętej na 
wniosek komisji połączono w 
Wałbrzychu jednobranżowe 
spółdzielnie krawieckie, szew
skie i fotograficzne — w wielo
branżowe, co w efekcie dato 
znaczne zmniejszenie kosztów 
administracyjnych. Budynki 
spółdzielń zaś, zajmowane u- 
przednio na biura, oddano lud- 

jności na mieszkania. Przybywa
ją miastu coraz nowe punkty 

i usługowe — fryzjerskie, kra- 
I wiectwa męskiego i damskiego.

Komisja drobnej wytwórczo- i 
j ści zainteresowała komitety 
! blokowe we wspóinym czuwa- 
| niu nad jakością usług świad
czonych ludności.

W  trosce
o potrzeby młodzieży

Domy Młodego Górnika to 
ważne ogniwo życia górniczego 
miasta, jakim jest Wałbrzych.

Troska więc o młodzież gór
niczą, o należyte zaspokajanie 
jej potrzeb kulturalnych i ma
terialnych, to troska i dbałość 
w pierwszym rzędzie o dobrą 
pracę Domów Młodego Górni
ka.

Miejska Rada Narodowa w 
Wałbrzychu, jej organa — ko
misje doceniają potrzeby swo
jej młodzieży umiejąc wska
zać Prezydium MRN j  jego 
wydziałom nowe zadania na 
tym odcinku.

Takim wymownym wyra
zem troski o sprawy młodzieży 
jest wspólna praca, jaką pod
jęło pięć komisji rady narodo
wej: pracy i pomocy społecz
nej, handlu, gospodarki komu
nalnej, oświaty i zdrowia.

W styczniu br. połączone ko
misje utworzyły osiem grup 
kontrolnych, które przeprowa
dziły inspekcje w Domach M ło
dego Górnika w Wałbrzychu.

5 lutego br. wspólne wnioski 
pokontrolne omówiła sesja Ra
dy Narodowej, podejmując od-

Wypoczynek nad jeziorem mazurskim

F o to  N o w o s ie lsk i

powiędnie uchwały. I tak m. in. 
Miejska Rada Narodowa zobo
wiązała dyrektorów admini
stracyjnych kopalń wałbrzy
skich, aby raz w miesiącu odby
wali spotkania z samorządami 
Domów Młodego Górnika, ce- j 
lem zapoznania się z potrzeba
mi i bolączkami ich mieszkań
ców.

Jednocześnie Miejska Rada 
Narodowa zobowiązała dyrek
torów administracyjnych ko
palń w Wałbrzychu i Domów 
Młodego Górnika do usunięcia 
braków wymienionych w pro
tokołach kontrolnych komisji
— w terminie do dnia 1 mar
ca br.

W dyskusji nad wykonaniem j 
tych zaleceń, przeprowadzonej | 
na sesji Miejskiej Rady Naro
dowej w dniu 11 czerwca br. 
stwierdzono, że dzięki aktyw- j 
nej pracy wszystkich zaintereso- j 
wanych komisji, dzięki kontroli ; 
wykonania uchwal Miejskiej i 
Rady Narodowej wyniki są j 
bardzo istotne i większość bo- i 
łączek i trudności gnębiących | 
poprzednio mieszkańców Do-1- 
mów Młodego Górnika zostaia | 
usunięta.

Ale obok tych niewątpliwych 
osiągnięć Rady Narodowej na
szego miasta, świadczących, że 
żyje ona życiem mieszkańców 
i potrafi rozwiązywać jego róż
ne problemy — są również i 
braki.

Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej w Wałbrzychu i je
go wydziały w znacznym sto
pniu korzystają z pomocy ko
misji Rady. Nie wszystkie jed
nak komisje umiały i chciały 
wskazywać Prezydium oraz je
go wydziałom na niedociągnię
cia w organizacji życia mia
sta.

Tak np. Komisja zdrowia, 
mimo że pracuje dosyć aktyw
nie nie przepracowała w 
ciągu br. ani jednego kluczo
wego zagadnienia w tej dziedzi
nie, zadowalając się jedynie 
kontrolami o charakterze sani- 
tarno-porządkowym, co jest 
niewątpliwie konieczne, ale nie 
może przesłonić innych pod
stawowych zagadnień służby 
zdrowia. A przecież na terenie 
naszego miasta jedno z pierw
szoplanowych zagadnień służ
by zdrowia — to lecznictwo 
przemysłowe, ‘którego codzien
na praca nie może pozo
stawać, poza sferą zaintere
sowań organu Rady Narodowej
— Komisji zdrowia. Również i 
niektóre inne komisje Rady nie 
wnikają jeszcze należycie w 
problematykę zadań Prezydium 
i potrzeb miasta.

Doświadczenia i , wyniki, ja
kie Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej w Wałbrzychu ze-j 
brało, współpracując z komisja
mi Rady — są poważne.

Wskazują one jak głęboko 
demokratyczny jest charakter 
władzy ludowej — rad naro
dowych i jak wielkie znacze
nie posiada współpraca Prezy
dium z komisjami dla umac
niania tej władzy.

Współpraca z komisjami za
pewnia Prezydium i jego wy
działom stale zacieśnianie wię
zi z masami, stanowi konkret
ny wyraz walki o zabezpiecza
nie interesów państwa ludowe
go i mas pracujących — jest 
więc niezbędna w dalszej jego 
pracy. I

Słoneczne godziny Fromborka
Szły ciężkie watki o każdą 

fędź ziemi. W huraganowym 
gniu artyleryjskim żołnierze 
itterowskich dywizji raz po raz 
wracali wzrok ku północy, ry
bio za nadmorskimi diunami 
każe się morze. Morze — ozna- 
zało śmierć. 1 dlatego na jego 
ndok obrona zdziesiątkowa- 
ycli dywizji faszystowskich za- 
lienita się w rozpaczliwy, bez- 
adziejny opór. Skazany na 
mierć złoczyńca pragnie, aby 
ginął z nim cały świat. Trzy 
ni rozpaczliwej obrony zamie- 
,iiv małe, trzytysięczne mia- 
teczko w cmentarzysko ruin. 
ak już pięć razy w jego burz- 
iwej historii.

W zimową noc pancerne dy
wizje usiłowały umknąć przez 
kuty lodem Zalew Wiślany. 
>od ciężarem pancernych ko- 
osów zalamat się lód i czarna 
roda zamknęła się nad przera- 
onymi ludźmi. Rankiem przez 
zeroko otwarte wrota weszli 
ia katedralny dziedziniec zady- 
¡zani piechurzy radzieccy.

❖
Czterv i pól wieku temu 

yjeżdżai na fromborski dzie- 
iziniec katedralny, otoczony 
vokól murami, budynkami i 
ciężarni, M ikołaj Kopernik. Po
wracał właśnie ze słonecznych 
Vłoch, uczony w gwiezdnej na- 
lce i w medycynie, aby — jak 
nniemali kanonicy fromborscy 
-  leczyć ich skutecznie we 
yszelkich chorobach.

W narożnej wieży, z wido- 
;iem na Zalew Wiślany, na da- 
eką mierzeję, bielejącą na ho

ryzoncie piaszczystymi urwi
skami, zieleniejącą linią lasu, 
urządził sobie Kopernik obser- 
watorium-„dostrzegalnię“ . Tu
taj przez większość swego ży- 

| cia, w małej celi, której okna 
| oplatał bluszcz, prowadził swo- 
! je prace, tu w bezsenne, gwiaź- 
i dziste noce śledził bieg dalekich 
! planet, tutaj powstało najwięk- 
i sze dzieło astronoma. Tu bu- 
| dziła się jego miłość do Anny 
j Szyiinżanki, tu w dzień majo- 
| wy roku 1543 gasło jego życie, 
i Tu — jak chce legenda — na 
i łożu śmierci w stygnących dlo- 
| niach trzymał pierwodruk swo
jej rewolucyjnej pracy.

Nie brakło wrogów Koperni- 
; ka za jego życia i po jego 
| śmierci we Fromborku, i w El
blągu, i w Norymberdze i w 
dalekim Rzymie.

Zaledwie uczony Retyk, przy- 
j jaciel astronoma, wydał pracę,
; oznajmiającą światu odkrycie 
Kopernika, pod długim tytułem 

| „Najświatlejszemu mężowi, pa- 
j nu Johannowi Schonerowi o 
! ksiągach wielce uczonego męża 
i i doskonałego matematyka 
wielce poważanego pana dokto- 

j ra Mikołaja Toruńczyka ułożo- 
| na przez pewnego młodego stu- 
j denta matematyki Pierwsza 
Opowieść“  — podniosły głowę 
siły wrogie postępowi i nauce.

W Norymberdze wybito spe
cjalny medal, zniesławiający 
Kopernika. Luter nazwał wiel
kiego astronoma „blaznem, pra
gnącym wywrócić całą astro
nomię“ . Przeciw Kopernikowi 

i jak najostrzej wystąpił Melun-

I chthon. Odgłosy tych wypad
ków dochodziły do uszu astro
noma.

W oszklonej gablotce w Mu
zeum Kopernikowskim we From
borku leży fotokopia listów Ko
pernika do biskupa Dantyszkn, 
ongi bliskiego przyjaciela astro
noma i słynnego łacińskiego 
poety. Wykształcony humanista, 
dostojnik kościelny czynił wszy
stko, aby uprzykrzyć życie Ko
pernikowi. Jakże boleć musia- 

| ly wielkiego astronoma rzeko- 
I mo „ojcowskie“  napomnienia 
! biskupa, żądające natychmia- 
j stowego odprawienia Anny!
| Jakże boleć go musiały upoko- 
| rżenia, gdy w gładkich stówach 
| wyznawać musiał przed lidz
barskim „pasterzem“ skruchę!

Przez całe życie pracował 
Kopernik riad swoim funda
mentalnym dziełem „O obro- 

| tach ciat niebieskich“ . Przez 
| wiele lat nie mógł zdecydować 
! się na wydanie go drukiem, do
piero uczeń i przyjaciel Koper
nika, Retyk, wyjeżdżając do 

\ Norymbergi, zabrai ze sobą rę- 
! kopis.

Dzieło składano u Johanna 
i Petreia. Gdy Retyk wyje- 
I chał z Norymbergi, aby ob- 
| jąć katedrę matematyki w 
' Lipsku, zlecił nadzór nad dru
kiem luterańskiemu teologowi 
i matematykowi. Andrzejowi 
Osjandrowi.

Osjander nie omieszkał zao
patrzyć dzieła Kopernika w bez- 

j ceremonialny wstęp, opuszcza- 
I jąc wstęp Kopernika i znie- 
I kształcając zupełnie jego inten-

cje. Kopernik pisał, i i  „odkry
cia swoje w jedną całość ze
brawszy, inaczej całą rzecz wy
łożył, niż dawniejsi astronomo
wie“ . Kopernik podkreślał z na
ciskiem, że dzieło jego zawie
ra bezwzględną prawdę, opar
tą na długich doświadczeniach. 
Osjander prawdę zamieni! jed
nak w hipotezę, tam, gdzie Ko
pernik dowodzi! „stąd nie wa
hamy się głosić“ wpisano „stąd 
chcemy wnioskować“  itp., a za
tem cale dzieło postawiono pod 
znakiem zapytania.

Jego sukcesorzy poszli je
szcze dalej. W 70 lat po pierw
szym wydaniu dzieia znalazło 
się ono na papieskim indeksie. 
Z polecenia papieża Pawia V 
wyszła „Przestroga Sw. Kon
gregacji dla czytelników dzieła 
Mikołaja Kopernika, sprosto
wanie tego dzieła i pozwole
nie“ . Przestroga ta „oznaczała 
miejsca, które w księgach Ko
pernika poprawić należy“ . „O 
takich w ogóle nie dbam, tak 
dalece, że nawet sądem ich ja
ko płochym gardzę...“  —- odpo
wiedział zawczasu Kopernik w 
przedmowie do swego epoko
wego dzieła.

Zwłoki Kopernika dawno już 
spoczywały pod kamienną po
sadzką sędziwej katedry, a 
jeszcze w wiele lat po jego 
śmierci jezuita Bielski pisał: 

j „Gdyby to była prawda, co nasz 
j Kopernikus Polak naucza, że 
| ziemia wokoio obraca się, trze- 
| ba by do tego kola mądrego 
Cherubina“ .

Marcin Kromer, sławny dzie- 
| jopisarz, umieścił na ścianie 
i katedry kamień z takim napi-

sem: „Tu złożony jest Koper
nik. Dosyć rzekłem. Ziemię po
ruszył, wierzyć, że słońce stoi, 
nauczył. Opowiadaj to przecho
dniu innym i sam znaj“ .

Rychło jednak zniszczono ten 
kamień, bo budowano w tym 
miejscu wystawną kaplicę 
Szembeków, rychło czas zatarł 
ślady napisu na kamiennej po
sadzce. Najazd szwedzki spo
wodował splądrowanie katedry, 
żołdacy wdarli się do krypt ka
noników i wtedy bezpowrotnie 
zginęły ostatnie szczątki Ko
pernika.

M ija ły lata. Jeszcze Tadeusz 
Czacki i Marcin Molski w roku 
1802 „w  drodze przedsięwzięć 
tej dla zebrania pamiątek zga
słej ojczyzny“  odkryli ledwie 
widoczne litery napisu i garść 
nadgniłych kości, które prze
słali do Puław, skąd rzekomo 
zawędrowały do Paryża. To 
wszystko.

M ija ły wieki, w których' imię 
Kopernika pokryto zmową m il
czenia. Choć w roku 1822 Rzyrn 
zmuszony był zdjąć kondemnatę 
i oficjalnie uwierzyć w odwiecz
ną wędrówkę ziemi, niewiele 
zmieniło się we Fromborku, na 
krańcu polskiego świata. Do
piero w 1912 roku wznieśli tu, 
profesorowie z Berlina muze
um, usiłując szowinistycznie 
narzucić każdemu turyście prze
konanie o niemieckim pocho
dzeniu astronoma.

&

Władze polskie w r. 1946 pod 
jedynym samotnym obrazem i 

I tablicą ku cżci Kopernika w ka- 
1 tedrze fromborskiei umieściły

gałąź palmową, odlaną w brą
zie. Obok wieży kopernikow
skiej powstało z inicjatywy 
tow. Bolesława Bieruta pięknie 
urządzone Muzeum.

Muzeum gromadzi ciekawe 
eksponaty, związane z życiem 
i działalnością Kopernika, z 
epoką Odrodzenia i z miej
scowościami pobytu astro
noma. Przybysza witają wielkie 
plansze, z których jedna wska
zuje drogi podróży Kopernika, 
druga przedstawia w efektow
nym ujęciu polskie niebo. Sala 
biograficzna obrazuje drogę ży
cia wielkiego astronoma, tu 
zgromadzone są również podo
bizny Kopernika z różnych lat. 
Większość z nich znajduje się 
w sali ikonograficznej. Sala in
strumentarium — to zrekon
struowany warsztat pracy a- 
stronoma. Wielkość jego odkry
cia w zestawieniu z poprzedni
mi teoriami budowy wszech
świata obrazuje sala, poświęco
na układom świata. Sala opo
zycji przeciw odkryciu Koper
nika zawiera dokumenty, mó
wiące o późniejszym prześlado
waniu jego dzie) i jego zwo
lenników. Prócz wyżej wymie
nionych muzeum fromborskie 
posiada jeszcze salę bibliotecz
ną, zawierającą oryginalne wy
dania starych dziel astronomicz
nych i salę, poświęconą dzie
łom samego Kopernika jako 
astronoma, ekonomisty, tłuma
cza dzieł literatury klasycznej, 
lekarza i polityka.

*

Wiele nieprzemijających za
sług położył Kopernik dla tej

W  S T O L I C Y
Od dziś czynne są pó łko lon ie

i wczasy w7 mieście
W dniu dzisiejszym zostały 

w Warszawie uruchomione 
punkty półkolonii i wczasów 
w mieście.

Punkty te zostały bardzo sta
rannie przygotowane i zaopa
trzone w sprzęt sportowy i 
świetlicowy. Kierownictwo każ
dego punktu otrzymało odpo

wiednie fundusze na zapewnie
nie dzieciom- wysokokaloryczne
go wyżywienia. Na każdym 
punkcie jest higienistka, zape
wnione są codzienne wizyty le
karza. Dla dzieci przygotowa
ne są liczne niespodzianki, in
teresujące zajęcia i wycieczki.

(kg).

M aszyn iśc i w arszaw scy 
spalają p rzerosty w ęg low e

Maszynista z Warszawy-Pra- 
ga ZMP-owiec Mieczysław Kró. 
iikowski na parowozie Ty 2- 
1099 zainicjował ostatnio spa
lanie tzw. przerostów czyli 
węgla niskiego gatunku z war
stwami kamienia. Królikowski 
zastosował metodę polegającą 
na tym, że przy naborze węgla 
na tender układa! go tak, aby 
móc przerostami zasilać pale
nisko dopiero w ostatniej fazie 
drogi, na 20 do 30 kilometrów 
przed parowozownią zwrotną.

Inicjatywę tę podjęli inni ma
szyniści. Tak np. Marian Pod- 
niesiński na parowozie Ty 45- 
42 prowadząc ciężki, 1800-to-

nowy pociąg, spalał mieszankę 
węglową z przerostem 33-pro- 
centowym, a pomimo to, utrzy
mywał w kotle potrzebne, wyso
kie ciśnienie pary i skrócił czas 
rozkładowy jazdy pociągu o 20 
minut. Po tym osiągnięciu dru
żyna parowozu Ty 45-42 zobo
wiązała się do 30 listopada br. 
spalić 200 ton przerostów wę
glowych.

Sposób zainicjowany przez 
Mariana Królikowskiego i wy
próbowany przez innych maszy. 
nistów upowszechnia się. Obec
nie na węźle warszawskim o- 
kolo 40 procent maszynistów 
spala przerosty węglowe.

(w)]

Zakończenie roku szkolnego 
w zasadniczych szkołach zawodowych

(f) 30 czerwca br. zakończył 
się rok szkolny w zasadniczych 
szkołach zawodowych, przygo
towujących kadry wykwalifiko
wanych robotników w 240 spe
cjalnościach.

Absolwenci zasadniczych szkól 
zawodowych otrzymali już skie
rowania do pracy, zgodnie ze 
zdobytymi kwalifikacjami.

(PAP)

Ładny porządek
P ra c o w n ic y  D w o rca  W schodn ie 

go nade w szys tko  cen ią  czystość i  
p o rzą d e k . D b a ją  ta kże  o w ygodę  
p o d ró ż n y c h . W  p oc z e k a ln i — ba
ra k u  u rządzono  w ię c  dw a b u fe 
t y  i  ja d a ln ię . N a ła w k a c h  u s ta w io 
n y c h  w o k ó ł śc ian  w y p o c z y w a ją  
p o d ró ż n i.

P o d ró żn i ja k  to  p o d ró ż n i. N ie  
zawsze chce im  się szukać koszy 
na  o d p a d k i. T o re b k i pap ie row e , 
o p a ko w a n ia  od  śn iadań, p rzeczy 
tane  gaze ty i  b ile ty  rz u c a ją  na 
z iem ię .

W id o k  zaśm iecone j sa li ra z i o- 
czyw iśc ie  p ra c o w n ik ó w  d w orca .

Często w ię c  z ja w ia  się tu  p ra c o w 
n ik ,  k tó r y  w ie lk ą  m io t łą  z ro zm a 
chem  w y m ia ta  spod ła w e k  śm ie 
ci.

P rz y  te j  czynnośc i w zn ie ca  o- 
czyw iśc ie  tu m a n y  k u rz u , k tó r y  o - 
siada na  tw a rz a c h  w y p o c z y w a ją 
cych , na Jedzeniu, s to lik a c h  i  b u 
fe ta ch , u s ta w io n y c h  d la  w y g o d y  
pasażerów .

Z  ta k im i p o rz ą d k a m i trze b a  
szybko  z ro b ić  po rzą d e k . T rze b a  
także  p rzec ież  dbać o z d ro w ie  po 
d ró ż n y c h . I  pod łogę p rzed  zam ia 
ta n ie m  p o k ro p ić . (k w )

Pod ostrym kątem

Niech żniwa poczekają
Przewodniczący Prezydium  

Pow iatowej Rady Narodowej w  
Łukow ie  niespokojnie poruszył 
się na krześle i  ja kby  trochę 
nie dowierzając w łasnym  uszom 
pow tórzy ł:

— Czy znam uchwalę Prezy
dium  Rządu o kam pan ii żn iw - 
no-om łotowej? No oczywiście!

— A  czy powołaliście kom isję 
powiatową?

—  Kom isję? Przewodniczący 
zmarszczył groźnie b rw i. W  ga
binecie przewodniczącego padła 
k ło po tliw a  cisza.

— Kom isję? N ic m i nie w ia 
domo, bo to w idzic ie ja  o wszy
s tk im  nie mogę wiedzieć. Wszy
stko się teraz na mnie zwaliło, 
nie ma wiceprzewodniczącego, 
nie ma sekretarza, nie ma sa
mochodu... Chyba, chyba że k ie 
ro w n ik  W ydzia łu R o ln ictw a po
w o ła ł. — To mówiąc przewodni
czący w z ią ł za teleton.

— Zaraz będzie — dodał we
selszym tonem.

— Hm... tak  — w trąc iliśm y z 
zażenowaniem — ty lko , że gdy
by taka kom isja istniała , a co 
ważniejsze działała, to towarzysz

ziemi. Opiekował się ludnością, 
niósł jej pomoc lekarską w po
trzebie, służył radą przy reno
wacji katedry. W samym From
borku zbudował wodociąg. „Ko
pernik podniósł w górę śluzę 
wysoko na 15 łokci — pisze 
Bartoszewicz w Roczniku War
szawskim r. 1852 — sprowa
dził ją krętą pochyłością w gó
rę, młyn postawił i obok niego 
wielkie koło zbudował, które 
podnosiło wodę na szczyt wie
ży. Rurami na górę pędził wy- 
tryskującą wodę...“

W cichym miasteczku, zni
szczonym w 90 proc., budzi się 
dzisiaj nowe życie. Go wieczór 
zawijają do portu biaioskrzydle 
kutry spółdzielni rybackiej, co 
dzień ciągną na wzgórze, do 
wyniosłej katedry, do koperni
kowskiej wieży wycieczki mło
dzieży, wojska, samotni turyści. 
Przez małe, wycięte w murze 
okienka dtugo patrzą na błę
kitną zatokę, na białe grzywy 
fal, na daleki pas mierzei, 
gdzie rozsiadła się pełna letnicli 
wczasowiczów, urocza Krynica 
Morska.

Wieje od strony Bałtyku o- 
stra morka. Krążą mewy nad 
czerwonym dachem katedry. 
Słońce oświetla jasny fronton 
Muzeum, znaczy godziny na 
słonecznym zegarze, słoneczne 
godziny Fromborka. Sta sol! 
Stój słońce! — głosi napis.

Zatrzymało się już ono nad 
tą ziemią — na zawsze.

LESZEK GOLINSKI

przewodniczący dowiedziałby się 
o n iej, no bo uchwala Prezy
dium  Rządu ustala, że w łaśnie 
przewodniczący prezydiów rad 
narodowych są przewodniczący
m i tych kom isji.

Nadszedł k ie ro w n ik  Wydz. 
R oln ictw a i  Leśnictwa. .Tego za-, 
frasowana m ina nie wróżyła  nic 
dobrego.

— U  nas jest teraz sporo róż
nych akc ji — rzeki z głębokim  
przejęciem. — Wszystkiego na-- 
raz nie zrobisz, trzeba po ko le i: 
na jp ie rw  jedno, potem drugie, 
potem trzecie...

Zrozum ieliśm y. Do „dn ia  go
towości“  nie poczyniono żadnych 

j przygotowań organizacyjnych.
! W idocznie w  Prezydium  PRN
| w  Łukow ie „k o le j“  na tą ważną 
sprawę jeszcze nie nadeszła, a 

I szkoda, bo tymczasem zboże 
dojrzewa nic pyta jąc się o har
monogram k ie row n ika  W ydzia łu 
Rolnictwa.

(em)

R A D I O
C Z W A R T E K  2 L IP C A

P ro g ra m  I  — na fa l i  1322 m .

P ro g ra m  d n ia  6.06, 15.25, W iado
m ości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00.

5.10 A ud . d la  w s i, 5.20 K o n c . po 
ra n n y . 6.10 W iązanka  m e lo d ii ba le 
to w y c h , 6.20 W szechnica R ad iow a — 
k u rs  I I ,  6.40 D osta ł: W iazanka  m e lo 
d ii  z o p t. „ C l iv ia " ,  6.50 G im n a s tyka , 
7.20 M u zyka  poranna , 7.50 K a le n d a rz  
R ad io w y , 8.00 P o p u la rn a  m u z y k a  
sym fo n iczn a . 8.30 A ud . d la  dz ie c i 
s ta rszych , 8.55 A ud . l ite ra c k a , 9.15 
K o n c . m u z y k i ro z ry w k o w e j. 9.45 
P rzeyw a, 10.50 M o za ika  m uzyczna . 
11.15 M u z y k a  i a k tu a ln o śc i, 11.45
G łos m a ją  k o b ie ty , 12.15 „N a  swój-,
ską n u tę “ , 12.45 A u d . d la  w s i, 13.00 
M u z y k a  p o p u la rn a , 13.30 K o n c . s o li
stów', 13.55 P rze rw a , 15.30 A u d . d la  
d z iec i, 16.10 D w ie  p ieśn i z f i lm u  
„Ś lu b u je m y “ , 16.20 M u z y k a  lud o w a , 
16.45 U tw o ry  sk rzyp cow e , 17 05 
A ud . d la  n a u c z y c ie li, 17.20 K o n c e r t 
18.00 „M ik ro fo n e m  po k r a ju " ,  18.15 
„M u z y k a  d la  w s z y s tk ic h “ , 18.45 „N a  
fa l i  h u m o ru  i  s a ty ry “ , 19.00 U tw o ry  
fo rte p ia n o w e , 19.15 „N a  m łod z ieżo 
w e j a n te n ie “ , 19.45 A u d . d la  w s i,
20.28 W iadom ośc i sp ortow e . 20.38 
M u zyka  ro z ry w k o w a . 20.45 „F a ra o n “  
ode. p ow ieśc i B . P rusa, 21.05 „P ie 
śn i w a lk i  n a ro d u  b u łg a rs k ie g o "  — 
A ud . w  4-ta roczn icę  ś m ie rc i G eo r- 
g i D y m itro w a , 21.20 M u z y k a  ra 
dz iecka . 21.50 M u z y k a  taneczna, 22.20 
A u d . o książce Jana Zacharyasze- 
w icza  p .t. „C z ło w ie k  bez ju t r a “ , 
22.40 Pieśn,i F ra n c iszka  L isz ta .

P ro g ra m  I I  — na  fa l i  367 m .

P ro g ra m  d n ia  7.50, 14.00, W iado
m ości 5.05 , 6.30 , 7.00. 17.00, 21.00, 23.50.

5.10 A u d . d la  w s i, 5.20 K o n c . po
ra n n y , 6.00 G im n a s ty k a . 6.10 K a le n 
darz R a d io w y , 6.15 M u z y k a  ro z ry w 
kow a, 6.50 M u z y k a  p ora n n a , 8.00 P o
p u la rn a  m u z y k a  sym fo n iczn a , 8.80 
K o n c ! s o lis tó w , 8.55 P rze rw a , 14.05 
In fo rm a c je , 14.10 W ią za n k i m e lo d ii, 
14.50 „S w o js k ie  m e lo d ie " , 15.10 
„Zaw sze  z n a m i“  opow . A le k s a n d ra  
B eka  w  p rz e k ł. A . K o ra la , 15.30 
A u d . d la  d z iec i, 16.00 W szechnica  
R ad iow a — k u rs  I, 16.20 „K o m p o z y 
to r  T yg o d n ia  — Józe f V e rd i" ,  16.45 
Pog. sp o rto w a , 17.15 U tw o ry  na h a r
fę , 17.30 Na w arsza w sk ie j fa l i.  18.00 
A ud . l ite ra c k a , 18.10 R adziecka m u 
zyka  lu d o w a , 18.30 O d p o w ie dz i F a li 
49, 18.45 P o lk i s traussow sk ie , 18 50 
K o n c e rt C hó ru  Rozgł. W ro c ła w s k ie j 
PR, 19.10 R eportaż Z o f i i  Posm ysz p t. 
„D w a  k u rs y “ , 19.30 M u z y k a  i  a k 
tu a ln o śc i, 20.00 „D la  każdego coś 
m iłe g o " , 21.26 W iadom ości s p o rto 
w e " . 21.36 M u z y k a  taneczna, 22.00 
W szechnica R ad iow a — k u rs  TI, 22.20 
Z  c y k lu :  S y m fo n ie  S ch u be rta  w  
p r. V I I I  s ym fo n ia  h -rn o ll „N ie d o 
ko ńczo n a ", 22.45 M u z y k a  ro z ry w k o 
w a, 23.10 M u z y k a  ka m era ln a .

N ak ła d em RS W „P ra s a "  R e d a kc ja : W arszaw a, D om  S łow a  P o lsk ie g o , u l. M ied z ian a  11. T e le fo n y : C e n tra la  8-34-01, 8-34-02. 8-34-03, 8-34-04, 8-34-05. R e d a k to r N acze lny  8-17-06. Zastępca R ed a k to ra  N aczelnego 8-33-28. 
y  8-96-54. D z ia ł e ko n o m iczn y  8-43-08. D z ia ł ro ln y  8-98-78. D z ia ł k u ltu ra ln y  8-65-24. D z ia ł lis tó w  i  In te rw e n c ji 8-65-23. D z ia ł s to łeczn y  8-71-82. T e le fo n y  nocne : R e d a k to r n ocn y  8-34-02, 8-34-04. W a ru n -

p ó łro c z n ie  30 z ł, ro czn ie  — 60 z ł. Z a m ó w ie n ia  z b io ro w e  na p re n u m e ra tę  zak ładow ą  p rz y jm u ją  w szys tk ie  m ie jsco w e  O d d z ia ły
w v d a w e a - K o m ite t C e n tra ln y  P o ls k ie j Z je dn o czo ne j P a r t i i  R o b o tn icze j. R edagu je  K o m ite t.
s e k re ta rz ’ R e d a k c ji 8-96-65. D z ia ł ide o lo g iczn y  8-03-89. D z ia ł p a r t y jn y  3-97-37. D z ia ł za g ra n ic z n y  8-96-54. D z ia ł e k o n o m ic z n y  _ s

k i  p re n u m e ra ty ^  ża m ow jen ia ^  p "e n u m " Uzb io r.tĘm U s?0 — 3.5?  z ł^ In fo r m a c j^ w  s p ra w ie  p°ranun? zagra n i czn ęfi>Su ri z i e u  '"p p  6 Ir u c  j i ‘ • B iu ro  W yd . Z  a er .. W arszaw a’, K o szyko w a  31.’ te ł.  8-64-81. A d m in is tra c ją ;.W a rs z ą ty a , W ie js k a  12, te ł.  a-oo-8l. Z ą k ł. G ra f. l  W ydaw n , D om  s io iy a  P o lsk ie g o . 4B-1761»'
“  , 6 .........  ~  . " . . .1 D e le g a tu ry  P P K


